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pocztową 4 z!. rpr^deży detalicznej cena pojedynczego u-ro 15 groszy, 
Opłata p ocztow a u iszczon a  ryczałtem .

C E N A  O O r O S Z E Ń :  W ie rsz  m ilim e tro w y  Jed n o szp aliow y nn F iro n t.1 2-ej i 3-oj 30  tri 
za tek stem  10 groszy  K ro n ik a  r e k ^ o .o w a  Inb n ad esłan e 40 g r . W  n -ch św iąteczn y ch  
oraz z  p ro w in cji o 25 proc. drożał O g ło s z e n ia  c y fro w e  i la b e iu w e  o  23 proc 3ro ż? i.

W arszawa, 13 go lipca.

W dniu dzisiejszym odbędzie w 
Komisji Konstytucyjnej i u e d e  czyta­
nie Drojetctu zm.iny ustaw y konsty­
tucyjnej, Wyniki głosowania w Ko 
misji mało p raw dopodobnie  wprowa­
dza zmian dc* opracowanpgo przez 
podkomisję projektu i śmiało można 
przewidywać, że program prac Sejmu 
ustalony przez premjt-ra Bartla i m ar­
szałka Rataja do chwili wejścia p ro ­
jektu zmian Konstytucji na porządek 
dzienny Sejmu me zostanie zmieniony. 
W ten sposób obrady plenarne roz­
poczną się w nadchodzący czwartek.
0  Ile głosowania w Komisji nie 
budzą żadnych wątpliwości co do 
odrzucenia projektu lub w prow adze­
nia takich zmian, klóreby zasadniczo 
go  zmieniały, o tyle głosowanie na 
Dlenum ze względu na potrzebną 
kwalifikowaną większość może bu ­
dzić pewne obawy. Rząd p Bania 
zapatruje się na  rezultal dyskusj' i 
głosowania na plenum Sejmu opty­
mistycznie, natom ast w Sejrr le co 
do tego panuje sceptycyzm. Zdaje 
się, że optymizm premjera Bartla 
jest najzupełniej uzasadniony, trudno 
dowiem  pizypuśoć, aby zdyskredy­
towany w oczach społeczeństwa 
Sejm prooowal wywołać konflikt 
tembardziej że w  ostatnich czasach 
rząd w s tosunku do Sejmu zacho­
wuje się z wyszukaną kurtuazją, me 
robi kwestji w  sprawach niezasadni- 
czych drugorzędnych zrman, obstając 
jedynie ptzy tych punktach projektu. 
Które umożliwią rządowi pracę gdy 
rola Sejmu będzie skończcna.

Sceptyczne zapatrywania posłów 
opierają s ę nie na uktadzie sił w 
Sejmie, co do któtego w ostatniej 
chwil, mogą zajść rozmaite zmiany, 
ł  raczej na pogłoskach o rozdźwię- 
kach panujących w  łonie rządu. 
Mimo urzędowego zaprzeczenia, ze 
pomiędzy premjerem a cztonkami g a ­
binetu panuie całkowita harmonja, w 
dalszym ciągu kolportowane s» p a  
głoski o dymisji marszałka i-iłstid- 
Suicgo i p o w o ła n iu  na jego miejsce 
geja, Ryaz Śmigłego, o  pizeniesitn.u 
gen. Sikorskiego do Wilna, a na jetro 
miejsce zamianowaniu gen. Norwid- 
Neugebaueia, o nieporozumieniach z 
min. Makowskim i t. d.

Fogłoski te pozornie mogła po 
twierdzać z jednej strony takiyka tzą- 
du wobec rezultatu gtosowań w Ko 
misji Konstytucyjnej, z drugiej zaś 
głoey pism radykalnych atakujących 
rząd. Co do taktyki jak wiadomo 
rząd uważa Drzeuewszystkiem za naj 
ważniejsze przeprowadzenie tylko tych 
zmian, które pozwolą mu spiawow ać 
rządy bez Seimu, a więc praw o ro z­
wiązywania ciał ustawodawczych, 
sprawę budżetu, p raw o veta i co naj­
ważniejsze prawo dekretowania ustaw 
w czasie gdy Sejm jest rozwiązany 
lub przerw między sesjami. J ik do  
tychczas te wszystkie punkia Komisja 
k onstytucyjna p. zyjęła.

C o d o  artykułów p-sm radykalnych 
atakujących rząd mówiono, że rnają one 
być wyrazem nieporozumień pomię­
dzy marsz. Piłsudskim a premierem 
Bardem Jak się jednak dow.aauję, 
artykuły te rne były inspirowane 
przez marsz. Piłsudskiego, któty me 
ma zwyczaju w ten sposób  przepro­
wadzać swoich celów. Należy je u- 
ważać raczej za wyraz r.iec.erpliwości 
pewnych kół radykalnych, które nie 
m ogą pogodzić się z faktem, że rząd 
stanowczo odrzucił drogę dyktatury 
j że postanowił współpracować z 
Sejmem i musi z tego zasad.t czego 
stanowiska wyciągnąć wszystkie 
konsekwencje, a więc musi się ró w ­
nież pogodzić z powolnetn tempem
1 pozorną współpracą Stjmu. N.e- 
cierpliwość społeczeństwa zwraca się 
przeciwko rządów, ale oczyw ście, z 
natury rzeczy w jaszcze większym 
stopniu przeciwko Sejmów., który 
wobec tego będzie musiał p o g o d zć  
się z tein, że społeczeńsl wo nie p o ­
zwoli przeciągnąć sesji Lk naurmer 
nie długo. Dlatego też opozycja p ew ­
nych organów  radykalnych nie jest 
rządowi tak bardzo nie ńarękę jakoy 
się zda wato.

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < * ♦
o  , y  p reparow a t Kumien. dla 
o J U O l a  konserw acji dachów  gonto- 

wyon I papowych 
_  o iy g in . szm aciana do dachów  

r *  a  p c l  1 izolacji oraz: W apno Cement, 
Qip3, C egła, Kafle, Szkłc, okucie oudow la- 

ne  po cenach najnlzszy^r. poleca:
D. H. I. IHNATOW1CZ i S-ka

w W ilnie, nl, Z aw alna Nr 7. Telef. 841

rzec Je czytanie projektu w  komisji konst.
P. P. S. zapowiada ostrą walkę.

WARSZAWA, 13 VII PAT Sej były przewidziane w projekcie rządo 
mowa kont sja konstytucyjna przystą- wym. Mó^ca zapow  eaział ostrą wla- 
pi>a dc'ś do  trzeciego erytania usta- kę przeciwko tym zmianom, wniesip- 
wv, zmieniąjącej Kc nstytucję. Art. 1 nie na plenum Sejmu wniosku 1o 
noweli, głoszący, że ustawa psń skreślenie, oraz dom agał się ou rzą 
stwiowa ustala corocznie budżet pań du, ahy na plenum Sejmu zajął sta- 
siwa na następny rok .osta ł  przyję nowisko co do nich. Te same za- 
ty. Przed głosowaniem nad art. 2 , 3 strzeżenia wypowiedział w sprawie 
i 4 no veli, któie usu  vają g łosowa- poprawek ograniczających nietykalność 
n ;e s tosunkow e i podnoszą cenzus poselską.
w.eku z 21 lat na 24 i 25 lat na 30 Po oświadczeniu pos. Prószyń  
zabrał gło* pos Niedziałkow ski (PPS) skiego (ZLN) który przeciwstawił się 
i w imieniu stronnictw lewicy sprze- s tanowisku zajętemu przez pos. Nie- 
ciwił się tym poprawkom, które za- dBiałkowskiego, w głosow aniu  wszyst- 
snspicj zo zmieniaącaly ustrój i nie kie poprawki przyjęto.

Prezydent a Sejm 1 Senat.
Przystąpiono do art, 5, zmieniają* wego jeżel1 an' S e jn  ani Senat w 

cego art. 21 Konstytucj o odpowie- oznaczonym ternrnie uchwał co do 
dzialności poselskiej. W drugiem całości budżetu nie powzięły. Jeżeli 
czytamu komisja postanowiła, że Sejm jest rozwiązany a ustaw a cud- 
posłowie nie mogą b jć  pociągani do żetowa na dany rok budżetow y JIud 
odpowiedzialności za swoją działał- przynajm nyj prowizorjum budżetow e 
ność tylko w Sejmie. na czas do zebrania się do  now ego

Artykuł 6 noweli uzupełnia art. 22 Sejmu me f*ą u d  walone, iząd ma 
Konstytucja zawierający postanowienie prawo czymć wydatki pob.erać d o ­
żę posłowi me wolno otrzymywać ko chody w granicatń zeszłcroc2 nego 
rzyści od  rządu, przez dodanie sankcji, budżetu,^ a t  do końca t :g o  roku, w 
że jeżeli sąd naj ayższy stwierdzi naiu- ^tRrjMn Sejm stosownie a posf&no 
szenie tego przepisu, poseł traci w itń  Kor.sty teji wmier. się zebrać, 
maiidat oraz korzyści otrzymywane To samo dotyczy poburu rekruta, 
od rządu Artyku? ten przyjęto bez który r/ąd ma prawo oooietać w g ia .  
dyskusji filcach corocznego p r^ e : Sejm uchwa-

Ar‘ 7 dotyczący zmiany w art. lone| ° .  ^ y g e n t u -  O d chwili złoże- 
25 Konstytucji wedłi, g propozycji n.a Sejmo v> pro Jktu Midżetowego 
podkomisji miałby o L ^ rn c ć  nastę- ^ s j ^ b e j m u n . e  może być zamkn ęta, 
pujące brzmienie: Prezydent RzeTzy- ^ f > okl oędzie u :hw a 'ony ,
pospolitej zwołuje, oiwiera, odracza >00 dopóki nie up yn e termin prze 
i zamyka Sejn. i Senat. Sejm winien w n-mejsze, us;aw.e. Posta-
być zwołany na pierwsze posiedzenie n ;v|,:nia ar A u u . nimeiszego me 
wr trzeci wtorek po dniu wyboiów  i ! Jastosowani*, jeżeli Sejm odrzu-
co rocznie nąjpSźniej w październiku CIV-vJ 3*0"01 Prit>ałożony Przez rz!id 
na sesję zwyczajną. R ąd składa Pr(d ' budielow y.
Sejmowi na sesji projekt budżetu Nad tą propizyc-ą podkomisji
wraz z załącznikami, n.e p ó źn e j  n i  rozwinęła się Jyskusja, w toku któ- 
na 5 miesięcy p.zed rozpoczęciem rej pos. Bagiński (W y tw .)  postawił 
nasiępr.e-go ioku buażetow ego. Jeżeli wniosek, a oy zamienić 5 miesięczny 
Sejm najDalt-j w ciągu trzech tmesię C2as pozostaw iony ci?rom ustawo- 
cy od dnia złożenia przez rząd dawczyin do załatwienia budżetu cza 
projekiu budżetu nie uchwali, Senat sem ó miesięcznym i zgodnie z ten, 
przystępuje do rozważania złożonego pozostaw ić Sejmowi czas zarmast 
projek.u. Jeżeli Senat w ciągu 30 dni 3 miesięcy, 4 miesięcy, na wypadek 
ni^ przeszłe Sejmowi swojej uchwały zaś odrzuce.ua lego wniosku zamiast 
w przedmiocie buażetu to wraz z 3 miesięcy 3 i pół miesięcy, 
przyjęfemi zmianami uważa się, iż Zabrał głos również p Prezes
przeciw projektowi zarzu 'ów  me Rady mmistiów, który piosit o za- 
podnosi Jeżeli S jm w ciągu 15 trzymanie okresu 5-miesięcznego. 
dni po  oirzymaniu du lżetu z przyję Oświadczył natomiast, że rząd może 
tenn przez Senat zmianami ponownej się zgodzić, aby ca e te 5 miesięcy 
uchwały nie powieź nie, uważa się byty pozostaw ione pracom obu Izb 
poprawki Senatu za p r?.yjąte. bez rezerwowania dw uch tygodni na

Prezydent Rzeczypospolitej ogla ogłoszenie budżetu, 
sza budżet, jako ustawę w brzmieniu: *V głosywaniu prz jję to  wniosek
a) przyjętem przez uchwałę Sejmu, ewentualny pos. Bagińskiego o pozo- 
jeżeli Sejm i Senat w rstalonych ter- stawieniu 3 i pól miesięcy Sejmowi 
u rnach  rozpatrzyły a S jm bądź przy- na obrady nad budżetem ora - p o ­
jął. bądź o d rz u c ł  poprawki Senatu; prawkę, aby całe 5 miesięcy oyły 

) przyjętem prrez S e jn  albo przez pozostawione pracom ciał ustawo- 
Senat jeżeli tylko Srjm względnie dawczych. Całość artykułu uchwalono 
tyiKo Senat u .hw alił  budżet w ozna- w.ększością 18 głosów w brzmieniu 
czonym terminie; c) projektu rządo- podkomisji z powyższemi zmianami.

Tryo. rozwiązywania Sejmu

Polityka wyznaniowa, *
7 7 Narada w  sprawie zwalczania

/ ś ró d  szeregu problematów po* w yznaw ców  tych poszczegól- bezrobocia
litycznych, składających s ę na je d ro  nych reiigij składają się szerokie rze- WARSZAWA, 13 V-f (tel.w łSłow ak  
wieikie zagadnienie Ziem W schodnich sze iudu, przeważnie mało oświeco- t3-riś odbyła się o  godzinie 6 etej na
Rzeczypospolitej, kwestja polityki wy- nego, prymitywnie ustosunkow ujące- nrzewodnierwem Parta
znaniowej zajmuje miejsce naczelne. g0  się do zagadnień polityczno kul- Mościckiego konferencja

& ł  6 r  7 w sprgAie zwaiczanrr: bezrobocia^ W

W  dyskusji nad art. 8 noweli, 
zmieniającym art. 2o Konstytucji, k!ó 
iy trakiuje o  trybie rozwiązywania 
ciał ustawodawczych, pos. N iedział 
kowski (PPS) oświadczył, że pod 
trzymuje swój wniosek o  to aby n a ­
stępny Sejm w c ągu pierwszych 
dw uch lat nie mógł b )ć  rozwiązany. 
Wnioskowi temu sprzeciwił się pan 
minister Makowski. Dyskusję nad tą 
sprawą odłożono do art. 13 nowelli.

Pos Bagiński (Y yzw .)  postał*d z 
kolei poprawkę, zmierzaiącą do o g ra ­
niczenia praw Senatu—aby Senat nic 
mógł się rozwiązać własną uchwa*ą, 
a n a s t ę p i e  wniósł, aby większość 
potrzebną do mz-^iazama Sejmu 
zmniejszyć z 2/3 na 3/5 glosujących. 
Zaproponow ał daKj aoy Prezydenta 
me ograniczać w jego prawie roz­
wiązywania ciał ustawodawczych 
tylko do jednego roku z tego same­
go powodu. W końcu pos. Bag-ński 
vWyzw.) prosił o  wyjaś nenie czy 
według obecnego brzmienia tego a r­
tykułu rozwiązanie jednej Izby pociąga 
za sobą  rozwiązanie drugiej, gdyż 
przy pewnej inteipreiacj. mógłby np. 
Senat się rozwiązać, a Sejm nie i na 
odwrót.

Prawo
Trzecia część tego artykułu, d o ‘y- 

cząca prawa veta zawieszającego dla 
Prezydenta odnośnie do ustaw odrzu­
conych w całości przez Senat, a uch- 
wuionycn nas 'ępnie przez Sejm przy­
jęto 16 glosami przeciwko 15, Przy 
art. 10 noweli, skreślającym w  art. 3b 
Konstytucji postanowienie, że okręg 
wyborcze do Senatu pokrywają się zi 
województwami, pos. Konopczyński 
(Z L.N) poruszył spraw ę stosunku

W  odpowiedzi p minisler M aków  
ski zauważył, że ta ostatnia wątpli­
wość nie jest uzasadniona. C o  zsś 
do sprawy oznazcema terminu wybo 
i ó v ,  to jest ona również niewątpliwa, 
g d ,ż  h b a  rozwiązuje s ę  z pewnym 
dniem i według tego dnia Prezydent 
oznacza datę wyborów. W dyskusji 
pos. Piószyński (ZLN) postawi! p o ­
prawkę o skróreme okresu w y b o r- 
czego z 9d na 60 dni. P o p a r lg z p o s .  
Blażejewicz (ChD/. pos Kbnop zyń 
ski (ZLN) oświadczył, że podtrzymuje 
nadal wniosek o skiesienie postano 
wienia o  lozw ązywam u się Izbyw-łas 
ną uchwałą, i dowodzi, że jest rre 
czą Prezydenta, aoy kontrolował, czy 
Izba odpowiada nastrojowi społeczeń 
stwa

W głosowaniu wniosek posła 
Konopczyńskiego upadł 10 głosami 
przeciwko 15 Tak sam o upadły 
w zysrkie inne wnioski. Również 
przvjęto Dez zm.an art. 9 noweli 
zmieniający art. 35 Konstytucji, który 
ustala tryb postępowania w wypad 
kach, gdy Senat ustawę uchw aloną 
przez Seim w całości odrzuci, lub do 
ustaw y tej zaproponuje poprawki.

veta.
liczby m andatów do Sejmu do liczby 
manda<ó n  do Senatu. Konstytucja 
dotychczas ustanawia, że hczba m an­
datów do Sena'u wynosi 1/4 część 
Sejmu. Pos. Konopczyński zaorooo- 
nował, aby liczbę tę zmniejszyć do 
100. Za wnioskiem tym oświadczyło 
się tylko 10 głosów, wobec tego 
artykuł został przyjęty w  brzmieniu 
drugiego czytania.

Dobra polityka wyznaniowa, u- turalnych wogóle, a oezpośrednio i naradzie '~w zie7i~ u l  z . m S r a r t i e  
miejąca pogodzić jn łe re s  państwa z z duŁą ef.ktccją biorącego do serca Klamer, M.odzianow-ski, Romocki, Ra- 
interesami i dążeniami poszczegól- sprawy rebgji i wyznania, czyński i Bron.ev.icz.
nych wyznań, mieści w  so b  jei.nc- Ten gtan TZ&Mjr. _ us*OSU:nkowanie Zmiany na placówkach d y p l a -  
cześnie do rą po  itykę narodowościo- s ję |ucjn o ; c j ,j0  ?agadnień życ!a, jak matvcznych,
wą, gdyż zagadmema te zwłaszcza na , , , I( ,
Ziembach W schodnich Rzeczvoospo- t (nące w pojęciach „ero- WARSZAWA 13 Vil {tel wl Słowa)
litei , a - a się z* sob b V o  ś J \ e i ki6g°  ° g 6 'U ,deri^ flKOWan,e w >'zna- p ierw szy sekretarz pcse .s . ;a w Ry tej, ąu ą s ę  sobą bard .o s . » e  n |a z narodowością czy narodowości dze p Zaleski został przeniesiony-aa
oddzia y wu .zaiemnie jedno na 2 Wy2naniem—odbiło s ;ę na progra- s tanow.sko I-go sekretarza am basady 
dru£ 'e ' mach i taktyce przyw ódców  poszczę ^s ty K an ie.

Śmiało można zaryzykować twier- gólnych grup etnicznych, czy narodo- Urlop Marszałka Piłsudskiego  
ii2enie, że d .ć  odpowiednią p o m ^ ę  w o T d o w jch ,  » s g M n i e  parlyj po!.- WARSZAWA, 13 S f e * , )
w y i n m u w ą  srerokm, w « Slwom  tycznych. P>s»> t e o o s r , ,  «e m .rs .a lek  S m ’
wiejsk m naszych województw wschód- Jesteśmy świaokami wysuwania ski wyjeżdża w przy.-, łym tygodniu 
n ich—to znaczy zaspokoić ich dąże- przez te grupy i partje haseł poli- t!S Ufiop kuracyj iy uo Druskitnik. 
nU kuburalno '  arodov ościowe i stę- tycznych, mieszczącycn w sobie K o n f e r e n c j a  m a i  SzałKa Piłsud- 
pić ostr re dążeń polilycznycn, nie przedewszystkiem zegadnienia oświat SkiegJ Z C rem jerem,
zawsze jak dotychczas mogących się towo kulturalne i wyznaniowe, stano-
zmieścić w ramach naszego ustroju wiące lwią część realnych, z wiarą w  ’ ‘3 el.wi. ^tow a)

. i , w  dt.iu dź!sie:szym mi.rsiałek P u
państwowego. głoszonych, a więc istotnych potrzeb s* d * d  prz, j«,ł w Belwtuc-rze premjc-

W  pojęciach naszego iudu wy- i postulatów. ra Brrtla, z którym odbył dłuższą
znanieidentytiKowanebywa najczęściej Jeżeli chodzi o najważniejsze odła- konferencję następnie zaś przyjął na
z narodowością (a wiemy, że nawet my religijne z pośród naszych mniej- Ẑ f . r - S °  PuU*-cy : ‘ę augial-
te g o  roaz iju  Dojęcia pokutują w ś rod sz ó śc i n arod ow ych — ż y d ó w -izr a e iu ó w  g  P’ b 5 a '
sfer t. zw. inteligentnych) przez co 1 p raw osław nych—dążą one do auto- Sprawa r O ż v c z e k  zaaranic
właśnie religijność traci na swej nomji wyznaniowej i hasło to stawiają nych dla Polski
głębi, wyznan.e samo staje się w jako jedno z naczelnych w swej pracy
mniemaniu płytkiej opinji zagadnie- pjblicznej. Walka o gminę wyzr.anio- ^ Łr Moment przytacza w  kot es
niem wypełnienia odpowiedniej ru- wą żyoowską, prowadzona przez pro- P ° nd®” cl* 2 . ..da 3Ka op.nję jednego 

, „  t .  i 7- V ,  z .  1 i - u  • T i i  2 najpoważmejszych finansistów g o -ń
bryki pasportu. kwestje zas wyzna- wodyrow żyaowskich, o statut auto sk*ch, który twierdzi, i ż r e * o iu c j a
niowe naoierają cech zagadnień wy- kcfalnej, niezaieżntj cerkwi prawo majowa pod  hasłem sanacji moralnej
bitn e narodowościowo-politycznych. sławnej w Polsce, który powinien wywarła korzystny wpływ na finan-

Dotychczasowa polityka rządu w być zawarły, zdaniem M etrop olity  l is tów  amerykańsK ch, skłonr ch o-
sprawach wyznaniowych była n ja k a ,  Djonizego, z zachowaniem godności . e^ nie zawierania transakcji jo ty  
. ... . - '  „ , , *, . 1 , . J, 3 . . , b. . . czkowych. Oczywjsc.e amerykan*e żą
jeśii tak można określić, gdyż żaden i honoru cerkwi prawosławnej i pan- dą]-a pf.wnych zastawów. Z Jeż m e  c a
z rządów polskich nie pomyślał o s tw a— to są znamienne objawy ruchu wyników misji Kemmerera i roKOwan
ustalp.iiia.jej li *ji, a w ciągu ośmiu o charakterze wybitnie politycznym, prowadzonych z Bankers Trustem
lat istnienia niepodległego, odrodzą- prowadzonym  przez w spom niane wy- Polska o:rfeymsć może pożyczkę 100

, , • • A , a i  • m.ljónów dotarów. W zasadzie b a r t­nego państwa pclsk.ego n.e id o 'an o  znama . narodowości. kjerz) iim£rvkŁr.;iC zgadzająZ ; ięb3„a
stworzyć ustaw odaw stw a wyznamo- Fragmentarycznie sharakteryzowa- udzielenie Polsce pożyezKi w w so-
wego, z wyjątkiem wyznania kata- ny powyżej ruch wyznaniowy, o tak kości 40—50 miijonów do larcw  pod
lickieg o, gdyż od lipca 1925 roku wielkiej doniosłości politycznej dla zastaw kolei. W tym celu uda się do
obowiązują u nas zasady, ustalone w państwa, nie został ujęty w żadne rsrawy j e d n  z największych
Konkordacie, a do dziś dnia w ol- łożysko przez dotychczasowe rząciy, 3a°[)er™S Kior'' 3 ’r d 3tl]*użC udztai
brzymiej części nie realizowane z po- nie doceniające, jak widać, jego w orgAnizscj,'kolei pols. -ch do p o ­
w odu  braku odpowiednich pizepisów skutków w życiu tak narodowość, wstaniu państwa polskiego. Ma on 
wykonawczych. poszczególnych, jak ich stosunku po- zapoznać s>ę z o b ee rą  sytuacją poi-

J .k  do t*J  |edy„ie minister O r .b -  do  p s ń s to a .  N iedocąiin  j M
ski — skoro już mowa o jakiejś po- J4C — przedewszys ~^m  ze szkodą udzje|onai N aopół amprykańsk? świ.
liryce rządu — jako minister wyz- państwa. finansowy oczekuje z zainreresowa-
nań religijnych zaznaczył swoje urzę- Jak wspomniałem, poza konkor- n.em na sprawozdanie misji p rof
dowanie dążnością do  dezorganizacji datem i tymczasowemi przepisami o ^ -m m erera  ale już San  fakt, że Fo.- 

.. .7 H ,, 1 , * . , a v ska o p ro s i ła  rzeczoznawców amery
życ.a religijnego poszczególnych wyz- stosunku rząou do kośc.oła prawo- Kańskich Qow0 jzł, że Po.sk n * za-
nań. z wyjątkiem katolickiego, co do ław nego—rząd nie posiada ustaw , mi&r liczyć się >:e wskazówkami uo-
k łórego, jak to widać z poszczegól- regulujących wzajemne stosunki, pra* świadczonych fachow ców , cenionych
nych faktów, zaangażował się  w  d o - wa 1 ob ow iązk i pomiędzy państwem  w Stanach Zjednoczonych.
litykę czynnego poparcia t. zw po- a licznemi wyznaniami. W tym zaicre- u,f^®„|aA ‘̂ łery,kaui  nfa s>ę do  *ia ' 

, .  i * a ■ - A t  i * „ • * wiązania s tosunków  finansowych z
wszechme unji, a właściwie jednania ste dotąd jeszcze obow ązują ustawmy p 0 | sl<ął na.omiast Anglja oono»i się
dla kościoła katolickiego wyznawców rosyjskie, zawarte w Xi tomie zoio do ‘ego negatywnie. T jk np. British 
obrządku w schodniego. ru praw, układane pod wyraźnym, Tra 'e Corporation, angielska instytucja

Czem ta akcja unijna jesl dla in- przeważnie oardzo ujemnym, kątem f naosowa w Gudniku , zaprzeczyła 
te re só .  państwa, a w szcM gómości a - n e n r a ,  drisiaj ;u i  pnesta-dale i *  p S s TOp ^ w s a '
naszych Ziem W schodnich, na których wie'u zasadmczycn sptawach spizecz- łŁ w Q j ań SKU konsorcjum, op.err- 
odwiecznie ściera się W^chó-i z Za- ne z naszą ustawą zasadniczą—kon- jące się w 75 proc. na kapusie an- 
chodem, Ctem ta akcji w wyr.iku stytucją marcową. gie sk m, ce .tm  budow y do m ó w  we
swoim  może być dla przyszłości A jeżeli doda s ę  do tego brak * 4stkich większych n. astach Polski,

Bldfiia c y n t a n a .
akceso ja dachow e cynkow ane, w iadra 

do wody i t. d. fabryki p, f.

„Cynkownia
\\7ar&zawska“

(W łaśc. In i. T. Rapack i Z. 
cieki)

Swię-

pcleca
Zygm unt N agrodzki w W iin iii

ul. Zawalna Nr Ha, 
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  ł sk ła d y  

fa b r y c z n e .

państw a — szczegółowo rozpatrzym y jakiejkolwiek linji wytycznej rządu w 
innym razem. polityce wyznaniowej, a przez to

Dzisiaj chodzi o ogólną charakte- brak instpncj1, koordynującej działał 
rystykę stano rzeczy na terenie sta- ność o rganów  administracji pohtycz- 
nowiącym połow ę praw.e całości te- n i j - ł a t w o  sobie wyobrazić przypaa- 
rytorjalnej Rzeczypospolitej i o posta- k o w o ść  i dow olność  polityki wyzna* 
wienie zagadnienia polityki wyzna- mowej w poszczególnych wojew ódz- 
niowej. twach i chaos panujący w zakresie

O tóż teren Ziem W schodnich za regulowania zagadnień wyznaniowych, 
m.eszkuje ludność, należąca do  ośmiu  wchodzących w zakres życ*a pań* 
wyznań: katolicy, prawosławni, izra- s tw ow ego.
elici, ewangielicy dwuch od łam ów  W obec tych naczelnych potrzeb
(ka'wini i lu teran ie;, mahometanie, ( zagadnień sprawy d .ugorzęane,
staroobrzędowcy (bezpopowcy) i ka- wypływające z nich, również bardzo
rajmj doniosłe dla państw a , usuwają się

Jest to ludność tubylcza, lub od na plan drugi. A jes! to dziedzina - , • , .
wieków tu o s ;ediona i p rzyw ązana  bezpośrednio oddziaływujących na . _ ‘ ^ S. ̂ anS W? 1 w- 1 ' P'®*
do swej wiary. Różnorodność charak- szerokie masy ludności nastroiów i ̂  w yc °. ez szer0K;! htdnoić.
t |y s tv k i  wyznaniowej t, udności z dz.ałan duchowieństwa, rozsianego ie; poi.tyk. wyznaniowe,
u tw ością  m o ia a  ub a rw ić ,  dodając do  całym ler-nie i w J ® *"""0 “
to tych wyznań, niejako tubylczych, leżnośc' od polityki rządu, d o d a tn io  L u w ,  o-
caty szereg sekt 1 misyj reltg jnych, lub ujemnie wptywsć na stan umys* SUnT'1 0 m s -
dziatających od niedawna, j .k  ntarja- Ibw i poglądy tych szerokich s fe r  7 3’- 1 #  03 ” .
wic., baplyfc m etodrfe i  I Ł  d .J  drogą najprostszą i * j g l ebiej p .o w a- . " N U " ?  • wyznantowych

ren arwny angtomeral w yznań dzącą: przez uczucia religijne na " * * *  . ' ' i " 0 ^
. . .  , . J „ o , _________  t i roszczeń natodow ościow o - pontycz-stanowi świat ścierających się uczuć uczucia  narodowe, społeczne, poli- ,

• . a • - , -Z a • ' u a,.o nych, ma za sobą niewzruszone1 namiętności jaknajbardziej gorących I yczne.
i głębokich, bo  dotyczących .delikat- o te* w chwili obecnej zagad- r  
nej natury uczuć sumienia i wiary. n.enie zdrowej, liberamej, a rozum ie .
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Z Lidzk*ego bruku.
— Korespondencja „Słowa® —

Lida, 12-go lipca.
Lida i lidzianie mają ci?g!e uira 

pienie ze światłem elektrycznem. Mi 
mo, że kosztuje znacznie drożej n t  
np, w Wflnre, psuje się bardzo często 
i mieszkańcy posiadający instalację 
elektryczną u siebie narażeni są aibo 
na ciemności aibo na pos adanie sta 
łego zapasu nafty, świec i t. p. Je­
dyną nadzieją jest, że sprawa o p rze ­
jęcie elektiowtłi z rąk niejakiego p. 
Cyderowicza pod zarząd miasta, k łóra 
dzięki energiczn>m zabiegom bur 
mistrza Lidy p Rudolfa Bergmana 
zo s ’£ła wszczęta, będzie ry c h li  za­
łatwiona i w 'enczas raz wreszcie c- 
świelienie Lidy me będzie przysparza­
ło niemiłych niespodzianek zwłaszcza 
w okres.e jesiennym i zimowym

Gospodarka miejska w Lidzie, w 
odróżnieniu od innych miast i mia­
steczek, nie daje pow odu  do tak 
liczn ych  jak w innych  ośicdkach miej 
skich narzeken i utyskiwań Już na 
pierwszy r/u t  cka gdy idziemy uli­
cami Lidy dojrzy każdy widome o 
znaki rozwija,ącej się pomyślnie g o ­
spodarki miejskiej. Przedewszystkiem 
więc widzimy kilka nowych domów 
z n3dpisem „dom m?gisiratu*, świeżo 
n_by!e i gruntownie odremontowane, 
sekundo ulice, dalej nowy kwartał 
odpowiednio rozplanowany. Dodać 
tu należy, t e  Lida sla'e się rozrasta. 
Ludność miasta w ostatnich czterech 
latach wzrosła o trzy z gorą tysiące
co zważywszy że teraz Lida jako
stacja kolejowa odegrywa mniejszą 
roię węzłową niż przed wojną, jest 
zjawiskiem ciekaw em ' i świadczącem 
o r.iebylejikiej perspektywie ro zw o ­
jowej Lidy.

Jeżeli mówiliśmy o gospodarce
miejskiej trzeba podkreślić z uznaniem 
jesżcze troskę, jaka cechuje magistrat 
na czeie z burmistrzem p, 3eigrna 
nem, o  oświatę. Już w nadchodzą­
cym roku s k o ln y m  będzie funkcjono­
w ało  gimnazjum miejskie, które w y­
pełni lukę powstałą przez zlikwido­
wanie się gimnazjum Dworeckic-go, 
Koedukacyjne g mnazjum Dwcreckie- 
g o  nie cieszyło s ę  dobrą o p :nją i ni 
u władz ani u mieszkańców Lidy, ło 
też jego 'ikwidacja żadnego żalu nie 
budzi! Ostatnie tygodnie w Lidzie by­
ły więcej niż kiedykolwiek ożywione. 
Odwiedz'la Lidę .Reduta* dając sze­
reg przedstawień i budząc zachwyt i 
wdzięczneść dla ofiarnego zespołu 
«Reduty», który nie bacząc na niew y­
gody  oragn.e sztukę dramatyczną pol­
ską jak najbardziej spopularyzować, 
d 'a  jej piękna pozyskać tych w sz js  
ikich, którym warunki nie pczw abją  
dojeżdżać do  większych miast i p rze­
to skazani są na zupełny brsk rozry­
wek o wysokiej próbie kulturalnej.

Również w ciągu kilku ostatnich 
niedziel nie obyło się bez w.e>ów. 
Grasował więc pos. Bailin jednakże 
bez większego pow odzeń ,1 wmieście. 
Z-.oraria związku ludow o narodow e­
go  nie cieszą się frekwencją gdyż 
lu jn o ś ć  ma dos^ć już w.zyt b ankru ­
tów  sejmowycn. m.

NOWOGRÓDEK.
— Redukcje w  urzędzie w o ­

jewódzkim i w  starostwach W
diiiu 1 lipca b. r. na skutek redukcji 
przeprowadzonej w ministerstwie 
spraw wewnętrznych zostało zw ol­
nionych 18 osób z urzędu w oje­
wódzkiego i ze s tarostw  z 3 mie- 
sięcżnem wypowiedzeniem. Są to 
przeważnie żony urzędników.

N O W O -Ś W IljC IA N Y .
— Działalność Hgi morskiej i 

rzecznej Dnia 4 lipca b. r. w No
wo Święcianach przez ajenta wiień 
skiego okręgowego oddziału l-gi m or­
skiej i rzecznej p. Michała Maksy­
mowicza został wygłoszony propa 
g^ndowy odczyt na temat „Polska i 
morze*.

Licznie zgromadzona publiczność 
z zainteresowaniem wysfuchała o d ­
czytu, traktującego o tak aktualnej i 
jednocześnie tak mało poruszanej w 
społeczeństwie nasz tm  kwestji.

Należy podkreśl.ć iż podobne od- 
Cżyty p. Maksymowicz, zamierza wy 
głosić w najbardzej zapadłych m o ­
steczkach powiatu Święci, ńskiego i 
innych.

NIEŚWIEŻ.
— Nieprzemyślane zarządzę

nie W kilko kilometrowym pasie 
przygranicznym obowiąruje posiada­
n i  d o w o d ó w  tożsamości wszystkich 
tam s ę znajdujących. Zachodzą jed­
nak często pew ne n u i n o ś d ,  wypły 
wające z potocznego żyda: otóż n p. 
leśnictwo raaziwiłtowskie wydaje 
Dozwoienia sezonow e ra  zbieranie 
jagód, grzybów itd. po całym lesie 
w danej okolicy. Biba czy dziecko, 
otrzymawszy taką kartkę wędruje so 
bie spokojnie do lasu w pasie gra 
n.cznym, gdzie wreszcie ją aresztują, 
sorawdzają tożsamość, aż wreszcie 
czasami po 24 godzinach puszczają 
do dcm  j .— Należałoby łu jakoś prze- 
p sy prawne pogodz ć z życ.en: 
niechby posiadacz takiej kanki mógł 
zgłosić się po wizę do  posterunku 
policji lub do najbliższego dowódz 
twa odcinku KOP lub coś p o d o b ­
nego; trudno wymagać, żeby przed 
pójściem na g rzy by baba ledała do 
starostwa po przepustkę, a również 
truono zabronić zbierania jagód lub 
grzybów, gdyż |est to często poważ- 
nem źródłem dochodu. Jasieś roz­
wiązanie powiunyby władze znaleźć

Zamach na składy amu­
nicyjne pod Krakowem

Onegdaj banda złoczyńców doko 
nała n :ezwykle zuchw ałego  napadu 
na wojskowe składy amunicyjne w 
W itkow icach. Napad ten, widocznie z 
góry uplanowany, meże w celu w y ­
kradzenia amunicji, może w celu w y ­
sadzenia magazynów, bandyci prze- 
piowadzili onegdaj o świcie.

Na szczęśc.e wartownicy czujnie 
pełnili swoją pow inność i gdy za­
machowcy zbliżyli się do  magazynów 
— zostali osaczeni. Pomimo to usiło- 
w?li oni steroryzować strzałami re* 
wolwetowemi wartowników. Na strza­
ły bandyckie padły strzały żołnierskie, 
które po iożjły  trupem jednego z n a ­
pasło ków, drugiego ranity, a trzeci 
dostał s'ę do  rąk żołnierzy żywy.

Momentalnie rozpoczęło pościg i 
ODławę dookoła magazynu. Wyniki 
tej obławy jeszcze nie są wiadome. 
Tymczasem zaw adom ione  o całtm 
zajściu DOK V w Krakowie wysiało 
natychmiast do  Witkowie prokurato 
ra wojskowego i w ojskową komisję 
śledczą, która rozpoczęła sądowe d o ­
chodzenie. Uprzednio już dochodze­
nia przeprowadziła policja po ln jczna  
i żandarmeria.

Aresztowany jeden z zamachów 
ców  oddany został do ayspozycji 
prokuratora jak również pozostający 
w szpitalu ciężko ranny. Na razie 
dalsze szczegóły tej tajemniczej sp ra ­
wy trzymane są w tajemnicy.

Przed ingresem
Program uroczystości ingresu  
J E ks metropolity Jałbrzy- 

kow skiego.
W  ubiegły poniedziałek odbyło 

s.e w Wielkiej Sili Konferencyjnej 
W cjew ództw a pod przewodnictwem 
J E. ks. biskupa Michslkiewicza 
posiedzenie Komitetu przyjęcia arcy­
biskupa metropolity Wileńskiego ks. 
Romualda Jałorzykowskiego, w z wiąz 
ku z zapowiedzianym na dzień 8 
września uroczystym ingresem.

Na wstępie ks. b kup M .chalk ;e 
w cz złożył sprawozdan e z bytności 
swojej u ks metropolity Jdbr-zykow 
skiego, któremu złożył homagium i 
omówił sprawy, związane z ingresem. 
N igrę pnie ks. biskup przedstawił 
pro.ekt programu uroczystości ingre- 
sowych, zaaprobowany przez ooec- 
nych cz łonków  Komitetu.

Program przewiduje powitanie na 
dworcu ks. Metropolity, następnie 
krótką mszę aw. w Ostrej Bramie, 
skąd ma się ufotm ować i udcć po, 
chód do Katedry, gdzie duchowień 
s tw o  archioje.cezji z ks biskupem 
M.chakiewiczem na czele wręczy ks. 
arcybiskupowi metropolicie klucze 
Bazyliki i powita, poczem nastąpią 
przemówienia ks. arcybiskupa Jsłb*’zy 
kowskiego, odczytanie bulli papie- 
sk ej i pontyfikalne naoożeństwo, 
odprawione przez ks. metropolitę

W  południe w pałacu a rcyb :sku 
ps ks. metropolita będzie przyjm o­
wał delegacje z życzeniami, następnie 
będzie podejmowany na przyjęciu w 
Seminarium duchow nem  przez Kapi­
tułę Metropolitalną, wieczorem zaś  
tegoż dnia areyoiskup Jiłbizykowski 
wyda w Pałacu RreczyDOSpolitej 
raut dla sp o łec ze ń stw a ,

W  dniach najbliższych po 8 
wrreśnia Komitet Obywatelski proje­
ktuje bankiet, wydany przez społe 
czeńsiwo dla arcybiskupa metropolity 
Jałbrzykowskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia 
zostały zreorganizowane i uzupełnio­
ne poszczególne komisje komitetu 
uroczystości i.igresowych. Ukonsty 
tuowały się te komisje w  sposób  
następujący: do Komisji Pochodowe, 
zrprosfen i zostali, ks. Geohońslcij 
p. Si Jarocki, komisarz rządu Wim- 
bor, komendant straży ogniowej p. 
Waligóra, p o d s ta w ic ie !  wojskowości 
pułkownik Bobiatyński, p. inż. Wł, 
Kiersnowski, p. Er. Maitanus i p. M, 
Piech. Do komisji finansowo-gospo- 
da-czej zap-oszeni zostali: pre ydent 
miasta Bańkowski,.prezes G  eczewicz, 
prezes St. W ł^ c-wicz, ks. prałat 
Wołodźko, p Feliksowa Zawadzka, 
p. J Kori 'lec, prezes K. Bukowski, 
piezes Miśkiewicz i radca p. Raue. 
D o komisji dekoracyjno-artystycznej 
weszli: p lofesor Ruszczyć, pref
K os, v!cepiez> Jen t miasta Łokuciew- 
sk<. prezes J. Staszewski, p. Ciem- 
n o k ń sk i ,  p Maruszkln, dyrektor 
Wyleżyńsk’, p, Kalinowski, p. C zer­
niawski i p Kowalski. Do komisji 

waterunkowej. p M. Jeleńska, p. 
F. Zawadzka, p- J. Maleńka, o. W 
Wojewódzka i p. S. Buchwicowa.

Prezydjum komitetu, jak wiado­
me stanowią: J. E. ks. biskup z a ­
rządzający Arch.djecezją, w ojew oda 
Wileński, prezydent miasta, rektor 
uniwersytetu i dowódca obszaru 
warów ego

Komitet uchwalił prosić Komisje, 
aoy w czasie najbliższym przystąpiły 
do opracowan.a szczegółów uroczy­
stości, wchodzących w zakres p o ­
szczególnych komisyj. Następnie 
Dosieozenie komitetu przewidziane 
jest na drugą połow ę sierpnia.

T .

Konkurs pisania na 
maszynie.

6,36 uderzeń na sekundę.
W tych dniach odbył się w Z agrzeb iu  

w obecności delegatów  m in isterstw a handlu 
i przem ysłu, in ipck tora  onw.a y, tupana  
zagrzeb ikego , przedstaw icieli izby hańd lo , 
wo ptz 'm yślow ej, delegatów  związku kupiec- 
Kiego i t. d., konkurs w p is a n u  na m a­
szynie. Pierwszą nagrodę otrzymała p. D raga 
Wederniakówn„" która w przeciągu 10 m in. 
w ykonała 3 810 uderzeń, to  znaczy ó 30 udei 
rzeń na sekundę; p. W ederniaków na pisała 
na  maszynie K ontynentai. D rugą nagrodę 
otrzym ała |„  . ia a  Kurtinowa, klóra r a m a ­
szynie Sm .th ti osi w ykonała 3 302 uderze­
n ia  w przeciągu 10 minut, t. J 6.34 uderzeń 
na sekunuę i -zecią nagrodę przyznano p. 
Siefanjl Kuieżewiczójynej, która na m aszy­
nie Mercedes^ wyko lara w ciągu 10 m inut 
3.5s3 uderz iń , a więc na  sekundę 5,9 u d e ­
rzeń. Podczac konkursu  zeszłorocznego 
p ie rw szą  nagrodę otrzym ała Niemka, p . t i y  
Eral, k tó ra  na sekundę w ykonała  6 uderzeń

Odwaga ministra Caihaux.
PARYŻ, 13 Vil (PAT) W związku z podpisaniem w Londynie uk ła­

du w sprawie długu francuskiego w \nglji „Matln* zauważa: Trzeba 
i itotnie wielkiej ud wagi dla podpisania dokum entu angażującego kraj na 
długi okres fi2 lat. Jednakże iw a potężne motywy musiały p e n r ą ć  fran­
cuskiego ministra finansów do położenia sw  g o  podpisu  pod  akt ten  a 
mianowicie: 1) przeświadczenie o absolutnej konieczności i 2) stwierdzenie, 
że układ nie oznacza jeszcze przymusu wykraczającego p o  za gran>cę 
możliwości. «Petit Journal» dowiaduje się, że pierwsza rata roczna ma 
w ynosić 4 miljcny funtów sztertingów.

Primo de Rivera w Paryżu.
PARYŻ, 13 VII Pat. Prezes Rady Ministrów Briand i gen. Pum o 

de Rivera Dodpisali w południe układ marokkański.
PARVŻ, 13 VII Pat. Prezydent Republiki D oum ergue przyjął dzisiaj 

generała Primo de R vere, któiy mu wręczył odznaki orderu .Z ło teg o  
Runa*.

Bunty w Portugalji.
LIZBONA, 13 VII PAT. Krążą tu pogłoski dotychczas nie spraw dzo ......................     t ł

ne, jakoby na krążowniku wiozącym generała Oom eza aa  C osłę wybuchł K .............
bun. przycztm załoga wysadziła generała w O ^orto , 5 dywizji stacjonują- NOWOŚCI WydaWfllCZe.
cych w północnych prowincjach, Por(uga>ji opowiedziało S ą podobno na
rzecz generała. — Dr, Alb-hał Sopoćkor .Rudzłn i w

prawodawstwie- na Z ie in ia c n  Hoiskieh-.
W arszaw a 1926.

św ieżo w yszła książka, która w  dzisiej­
szej dobie może i powm na przynieM  ogrom ­
ne usługi praw ulkom  i u o ia it tom  in te rłsu - 
Jącym sit, zagadnieniem  rouziny. Jesl to 
studjm n etycznu-praw ne, oparte  *a i  ód łach , 
a opracow ane zgudnie ze uszelk iem t w ym a­
ganiam i m etodyki p ac naukow ych Dr, Mi* 
c iał Sopoćko, któremu nie ooca jest dzie­
dzina m oralnosd  chrześćjańsKtej, tr„fne p.ze- 
piow adza paralele pumięazy ws.iystklem, ko ­
deksam i, jakiś k edykuiwieK obow ią-y^ ».y 
na ziemiach polskich W pracy tej uw zglęt' 
u iony z s ta ł S a tu t Wiślicki Litewski, Ł r- 
“kiego, Volumtna ■ equm , K oaeks Napoi,:- 
ona. K odeks Cywilny austrjick i, niem.eo- 
k .  .osyjśki, a nawet niedoszły kodeks Sta* 
nisław a A lg u s ta .

W odpow ledatej części łego  dzieła o- 
m ów iono także kw estję rozw odów , k tó rą  
ni- <.av adzi nikom u prznstudjow ać w cza­
sach dzisiejszych, ki.-dy zaczynam y choro­
wać na modę rozw odów , choć m oaa ta ju ż  
mocno p u es ta rza ła  w innych krajacn.

Książkę ig  polecić należy każdem u tnie 
| gen tow i, któiy choć trochę żyje życiem 
intelekiuatuem ł zaw iera 154 str.; ikład o-łów- 
ny w K .lęgarnt ś  w W ojciecha. b  R.

Akcja przeesw Reichswerze.
BERLIN 13 VII. PAT Jak donosi „Berhner Tagcbtatt4 wpłynęła do

pcstanowi.-n traktatu Wersalskiego 
zapasach amunicji i broni. „Demokratischer Ztg D .enst8 przypuszcza, że 
nota ta została spow odow ana konferencją rozbrojeniową i priewidztanem 
nowem ircgulow anicm  kontroli zbrojeń Rzeszy. Po wstąpieniu Niemiec 
uo Ligi Narodów  będą bowiem Niemcy podlsgały jedynie kontroli L'gi 
Narodów na, widoczni'j — konkluduje dziennik — zamierza*się obecnie 
porozumieniu temu przeszkodzić i szukać nowych pow odów  o o in terw en­
cji dla utrzymania nadal kontroli wojskowej sojuszn ków.

Węgieł polski tranzytem przez Łotwę.
Z Rvg donoszą; Polskie Koleje państw ow e zwróciły się do  zarządu 

kolei łotewskich z zapytaniem czy koleje łotewskie w związ­
ku z przeciążeniem G dańika zdolne będą przewieźć w ciągu 2 miesięcy 
transport węgia oko ło  200 000 ton pn .ezniczonego dia Anglji.

Wczoraj komisja złożona z przedstawicieli zainteresowanych stron 
obejrzała węgeł kolejowy portu ryskiego, i wyjaśniła, że ładnych  tru d n o ­
ści w przew.eziet. u tak dużego iransportu, wtaz z przeładunkiem na p o ­
granicznej stacji Griwa i naładunkiem na statki w Rydze — nie p rzew idu­
je się.

Według tut. informacji węgiel z Polski będzie przybywać codziennie 
v/ ilości 6 pociągów po  35 w agonow , Naładunek na statki będzie o d b y ­
wał się w trzech miejscach, w Mulgraben, Bolderaa i stacja (IRyga — 
brzeg.

Pod przewód węgla do portów  Anglji będzie użyte kilkadziesiąt 
statków o wykokim tonnatu.

Prasa łotewska podkreśla z zadowoleniem, że w związku z transpor- 
tem znajdzie pracę kilkaset bezrobotnych w Rydze.

Walki na ulicach Berlina.
BERLiN. 13.VII, Pat. Dziś doszło  w północnej części miasta do 

krwawych rozruchów . Bezrobotni niezaaowoleni z Dowolnego załatwiania 
ich żądań w miejskim urzędzie pośrednictwa pracy dali wyraz swemu 
oburzeniu. U rzędnicy wezwali pom ocy policj. Bezroboini rzucili się na 
policjantów i ciężko pobili Kapitana policji. Mimo użycia pałek gum ow ych  
i wzajemnej pom ocy policja nie zdołała rozpędzić tłumu i opróżnić o k o - 
licznyel. ulic, gdzie zgromadzili się bezrobotni. Wywiązała się walka w 
ciągu której wielu bezrobotnych zostało rannych. Bezrobotni zajęli się 
Sń.mi swymi rannymi towarzyszami. Policja zamknęła ulice, rta 'ctóiych 
toczyły się walki.

Morze płomieni w Doover.
N O \V Y Y O R K . 13 VII. PAT. W Doover znowu jeden z budynków 

fabryki prochu wyjęcia i w powietrze. Morze płomieni zagraz a jeszcze 14 
magazynom ąmurycjj. Liczby zabitych nie można ustal ć ponieważ nie m* 
ao s tęp u  do  miejsca katastrofy. Dotychczas pogrzebano 18 zwłok ofiar 
w ybuchu

DOO VER 13 VI. PAT Dotychczas nie zdołano jeszcze u g as :ć poża­
ru arsenałów maiynarki. W ybuchy pocisków trwają nadal. S s c h a ć  je w 
prom.cmu 14 k'm Na obszarze 100 kim. zostało  zniszczono 21 m iejsco­
wości. Wiele tysięcy ludzi jest bez dachu. Według urzędowych oszaco ' 
waś szkooy wynoszą przeszło 100 miljonów dolarów, straty zaś osób 
prywatnych szacu:ą się ną 10 miljonów dolarów.

KałastrcFa lotnicza pod Lidą.
Pułk. pilot Zaleski zabił się na miejscu.

WARSZAWA, 13 VIII. {tel, wl. Siew a) Wczoraj pod Lidq o  go  
dz‘me 6 tej w ieczorem  podczas lądowania sam olotu  w ojsków egu  
typu „Spad" p ilo tow an ego  przez pułk pilota Zaleskiego w skutek  
ostrego wirażu nastąpiła katastrofa. Aparat został 'strzaskany  
a lotnik zabU się na miejscu.

Pułkow nik  pilot Zaleski był od 12 lat pilotem i ostatnio za ­
stępcą dowódcy^ll Myśliwskiego pułku lo tn iczego

S P O R T .
Wielkie zaw od y  konne.

Departament kawalerji w dniach 
o a  12— 19 nm. urządza dorocznym 
zwyczajem wielkie zawody konne, 
które odbywają się na terenach P o lo - 
Klubu.

Częścią tych zaw odów  będą cen ­
tralne zawody konne o mistrzostwo 
w ojsk  polskich.

ProUkiorat honorow y nad zaw o­
dami objął marszałek Pusudski.

Centralne zawody o mistrzostwo 
Vk. P. potrwają pięć ani i na p ro g ­
ram ich złożą się.- jazda przepisowa, 
władanie btonią białą i palną, biegi: 
dystansowy, z przeszkodami, indy­
w idualny oraz konkurs hippiczny.

Dowódca 3 samodzielnej brygady 
jazdy gen. Kubin wyjechał jako czło­
nek jury w towarzystwie Irugiego 
yfirera sztabu brygady por. Kamion­
ko.

Jak s ę dowiadujemy z 23 pi. uł. 
wyjechał jako zawodnik por. Kosiń­
ski. r.

Oświadczenie*
W obec w ym ie-iienia mego nazw iska w 

liście p , Janusza O strow skiego do K urjera 
W ileńskiego ' (nr. 158 z un 13 o . b m ) w 
ywlązitu z sf>ra*.vą honorow ą | St. Mnckie- 
wi za, w której DyUm raZCm z p. Januszem 
O strow skim  sekundantem  p. Stanisław a Mac­
kiewicza, i wobec artykuł i p .;b ' ta  p L 
«Niedysurec,*e» zam ietz-zonym  « nr. 155 
Dziennika Wileńsk ego z dn 12 go  lipca Dr 
muszi, ośw iadczyć, 4e:

1) Na zawarto w artykule p. t, «Niedy- 
skrecjc* iałsze i lekceważenie mojej’ oaoby 
ni- reaguję poniew aż oblicze m oralne p 
O bsta  e«i tak wyraźnie i ogólni? zuanó, 
poglądy |egc nie m ot  j mnie In teresow ał.

?) pizebu-g moji bytności razem  z  p. 
Januszem  0 .trowskiui w charakterze zastęp­
ców p Mackiewicza a p Jana  O bsta  prz»d 
Ltawiony w an . «Niedvskreeje» Jest >d a 
do z mepi .w dnw y, piaM Ją natom.aai jest 
przedstaw ienie spraw y p , « 7  p  O strow skie­
go w  liście do «Kurj i • W  lefisi e a..»,

I I  Ko.istanty Syrtw ic i

Fundacja ż e m ło s ła w s k a .
Dwie rzeczy czynią człowieka do 

bo g ó w  podobnym , służba dobru 
publicznemu i mówienie  praw dy 

Pitagoras.

I.
W  roku 1882 gim, niepospolitej 

urody hrabianka Janina Os!roróg-Sa- 
dowsKa herbu Na‘ęcz, rodem z 
Ukrainy a ściślej ze stron Piotrkow­
skich w Królestwie, gdzie rodzice 
jej posiadali w itlkcpańska, po ks. 
Massalskich; rezydencję ziemską M o­
szczenica — obecna margrabina Ja­
mna Umiastowo Umiastowska (*J — 
przyjmowała, na ślubnym kobiercu, 
rękę Władysława hr. Umiastowskie- 
go pana tozległychjwłości, dziedzica na 
Ź tm łosławlu, Klewtcy, Konwaiiszkach 
i Oiełożach w pow ecie Oszmiań- 
skim. a na Koszelewie, Ni^ńkowie, 
Lewkowie i Puziemew czach w p o ­
wiecie Nowogródzkim. Ooszar ziem­
skiej fortuny pana na Żemłosławiu 
dochodził w ów czas do bez mała 
dwudziestu tysięcy dziesięcin, z k tó­
rych znaczna część b j ła  pod najp ęk- 
mejszymi lasami.

Źemłosław ów, p r /ęd  laty po s ia ­
dłość możnej rodziny Żemdów, leży 
na ziemi Osztmańskiej zrosłej z wie­
loma najszacowniejszemi tradycjami 
łrstorycznerm; leży między Holsza- 
nam zkąd wyszedł na największą 
Polski chwałę ród Jagiehonów ne że 
matką im była Zofja vel Sońka

*) S l j r th is a  di Zem losław  Umiastowo- 
U miastowska, jtsli trzymać się śeiśte tekstu 
breve papieża B tnedykia  XV-go.

czwarta żona króla Władysława Jagieł­
ły, koronowana w  Krakowie w r. 
1424-tym a G  eranonami zkąd, w do 
wą po Stanisławie Gasztoidzie w o ­
jewodzie nowogródzkim, co zgasił na 
zawsze do mieczu linję znakomitego 
rodu, wyszła Barbara Radziwiłłówna 
w objęcia ostatniego z Jagiellonów, 
tworząc z n.m razem dw-e świetlane 
postacie przecudnej legendy, k tó rej 
równej próżno Dy szukać po  tronach 
całego świata.

A tu i opodal Traby z hororlysz- 
czems ięgającem w nieprzejrzane m roki 
przeohistorycznycn c z a só w , niegdyś 
krolewszczyzna;] tu i nieco ku pół­
nocy Giaużyszki, miejsce starodawnej 
warowni dźwigniętej podobno  przez 
jeo n eg o  z wouzów nawpół mitycznego 
Kunigasa Erdziwiłła (m ia ło  mu być 
na imię: Grauża^, dziedzictwo n ieg­
dyś m agnacK iego rodu Korsaków 
Słowem- kęuyjnie spojrzysz w szei okim 
Żcmłosławia prom itniu, dokąd n ;e 
sięgmesz myślami: wyrastają z nimi
cate wizje wspomnień historycznych 
tak zupełnie jak ow e niesamowicie 
kształtujące się o zmierzchu dnia opary 
podnoszące s ę pod wieczór z nsd 
łąk obficie zroszonych stojącemi od 
niepamiętnych czasów wodami.

Nad rzeką G aw ją leży Źemłosław, 
wcale Dystrą, a w tern miejscu nie­
pospolicie krętą, wpadającą do Niem­
na. Dziś leży rn.ędzy dw om a linjami 
kolei żelaznej, między linją Lida — 
Wilno i Lida--Morodeczno. N ieskoń­
czone—w ostatnich czasach—do,na 
cywania się najracjonalniejszych roz­
graniczeń administracyjnych, zawiodły 
najrdzenniejszą ziem ę oszmiańską, 
na kiórej rozciągały s*ę rozległe dobra

Uonastowskich, wraz z Źemłosławicm 
— w granice pówiału Lidzkiego. O czy­
wiście nie żaden to dyshnnr)r.. ale 
zawsze! już około roku 1840 go  z 
dużej połam ogrom nego, t o  prawda, 
powiatu v łs?rmafi^kitgo głównie z 
sądowej reuarweji M adziolskiej uiwo 
rzono  teraźniejszy, samoistny powiat 
bwięciański; obecnie znów c .ęść  naj- 
rodow.tszą starodawnej Oszmibń 
szczyzny p rzechrz:zono administacyj- 
ńie na nieistniejący dotąd p o w u t  
W ołożyńjk  ; Źemłosław, LipniszK*, Gie 
ranony .dieciały. ao  powiatu Lidz­
kiego. Kraja się, jak bułkę świeżo fu- 
pieczo ą. najsędziwsze tradycje... Roz­
rywa się to, co spoiły czasy nieskoń­
czone...

Tego jednak przecie żadną ret  u 
iówką n it  zatarć, w żaden dół me 
wr-ucic jak rydlem sztych piasku, 
pou żaden nie wziąć niweiujący stry 
c.iu.ec, że podkomorzy ost mianski, 
pisarz skaroowy litewski Jerzy W  a 
wrzyniec z Tęczyna Żernłła (nie:2emłło

się myln e pisze — nawet na 
biletach wizytowych) był przedostat­
nim dziedzicem Żemłosław:'a, że Żem- 
łosław 1'rzechodzii kolejno przez tęce 
Paców, Szczyttów i Kieniewiczów i, 
że nie kto inny tylko sędzia ziemski 
mozyrski Antoni Kieniewicz w 1807 
roku Źemłosław wraz z attynencjami 
przeaał Jakobnwi Umiastowskiemu

Ród zaś Umiastowskich, pieczętu­
jący się Rochem Tertio wywodzi się 
od Pierichałów, w  których też i 
Paeździeccy chcą widzieć swoich 
protoplastów. Wojciech Pierzchała od 
posiadłości swojej Umiastowo pod  
W arszawą,— Ad. Am Kosiński 
— przybrał rodowe hazwisko Umia-

stowski. Podobno  tego Wojciecna 
cytują Akty Warśzawskie już między 
1430 a 1450 tym rokiem. T egoż Woj­
ciecha potomek, Jan, zmarły w 1D09 
r. był protoplastą t. zw. „litewskiej® 
,inj- Umiastowskich Ale ani Jan ani 
Jakób jeno Tomasz, brat JakOba u- 
gruntow ał znaczenie i niepows tednią 
zamożność Umiastowskich w naszych 
stronach.

Zawołanym był przedewszystkiem 
palestrantem; po d  koniec istnienia Rze­
czypospolitej dzieło jego .P roces  li­
tewski * służyło Drzez czas długi pa- 
lestrze za kodeks niezachwianych 
prawideł. On to nabył Berdowszczyz- 
nę (oziś dziedzictwo p. Bronisława 
UmiastowSKiegoJ, gdzie też i życia 
dokonał, on nabył Klewicę, potem 
C  ełosze. Umierając w 1822 gim zo­
stawił po sobie pańską już ziemską 
fortunę. Ożeniony był z Puzynianką; 
marszałkował szlachcie oszmi«ń3kiej. 
Z kolei juz potom piastowali dosto j­
ny urząd marszałkowski Emil Umia- 
s towski i Kazimierz. Kazimierz, mar­
szałek osznrański zostawił po sobie 
dw óch  synów: Albena, rezydującego 
w dziedzicznej swojej Klewicy, wiel- 
k ego miłośnika starożytności i pa- 
m.piek historycznych, zapalonego bi­
bliofila i - o  którym się wyżej w spo­
mniało Władysława, dziedzica na 
Zemłosławiu.

Władysław Umiastowski, posiada 
jący tytuł hrabiowski, skoligacony z 
najprzeaniejszemi na daw ntj  Litwie 
rodam*. d . rotmistrz huzarów wojsk 
rosyjskich, b. marszałek trocki, w 
Zemłosławiu swo* n zakochany, zw o­
żący doń  2 zagranicznych wojażów 
wszystko, co do  podniesienia i ozcio

by wielkoDańskiej rezydencji służyć 
mogło, wzniósł pałac żemłosławski 
będący kopją pałacu Łazienkowskiego, 
podniósł gospodarkę na wysoką sto 
p ę, wspaniałe iasy trzymał nietknięte 
a w S ubo tnuach ,  w miastec’Ku, a 
raczej dużej wsi w pobliżu Źpmło- 
sławia jął stawiać okazały kościół, w 
lóGu tym otwarty i konsekrowany

Kościół Subotnicki należy bez- 
sprzecz tie do  najehlubniejszych oka­
zów kultury i sztuki na szeroką oko 
licę. Znakomicie z cegły na podwa 
linach z ciosanego kamienia stawia­
ny, wystrzela wieżę swoją wysoko, 
widny z daleka, rzekłoyś igła kompa­
su wbita w ziemię między faliste p a­
górki, łąk nad Gawją i sosnow e, bez 
końca, lasy.

Z dębu misternie kształtowany, w 
gotyckim stylu, ołtarz wielki tudzież 
takaż kazalnica harmonizują v  cha­
rakterem t zw nadwiślańskiego g o ­
tyku w którym trzymana jesi cała 
świątynia W  Wielkim ołtarzu figura 
św. Władysława (pationa fundatora) 
w reliefie w srebrze masywnern. W 
absydzie, po  obu  stronach wielkiego 
ołtarza w puszczone w ściany tablice 
mai murowe z imionami pogrzebanych 
w podziemiach kościoła Umiastow- 
skich. Tablica nadgrobna ś. p. Alber­
ta w zorowana en miniaturę na ze ­
wnętrznej tabl>cy z wileńskiej kapiicy 
św. Kazimitrza; na przeciwległejścia- 
n e, nad chrzcielnicą z marmuru i 
bronzu wizerunek fundatora. Przylega 
do absyda i wychodzi oknatri  z» 
kratki ioża koiatorska z osobnem  do 
niej wejściem. W  bocznym ołtarzu 
śliczna M adonna w otoczemu Świę­
tych Pańskich malowana na sposób

minjaturowy ptze* Mordasewtcza. 
W szędzie dokoła: marm ury kieleckie, 
kute artystycznie żelazo, gęsto pow  
tarzające m otyw herbowy lilji, bron- 
zy, dąc znakomicie wyrabiary Na 
chórze doDre organy. Całość spiawia 
piękne wrażenie. Bogato i dostojnie. 
Leuz najprzedniejszą >zdooą kościoła 
v  S ubon ikach  jest krypia w podzie­
miach gdzie w Katakumbach spoczy­
wają trumny.

Śc.any wykładane labradorem 
Wojna nie pozwoliła powlec stropu 
mozajką wenecką, zamówioną u Sal- 
viati‘ego. Na b u d o  nieDieskiem tle, 
wystawiającem niebo—gwiazdy. W 
pośrodku krypty: niski ołtarz z czar­
nego marmuru z kataicumbowemi 
godłami prymitywnego Chrześcjań- 
stwa. Bardzo pięknie i szlachetnie 
pomyślana całość. Roboty, które ma 
ją się zakończyć, prow adzone Są bez 
przerwy.

Poświęcam jas  kościołowi Subotni- 
rkiemu tę garść słów, które wydać 
się komu mogą „nie należącemi do 
rzeczy*, właśnie dlatego, że kościół 
w Suoofnikach to jakby 09tatm  
rzut ręki opiekuńczej, co nai całą ią, 
rozległą, czuwała okolicą Wszędzie 
tej ręki pozostał ś'ad... choc deptano 
i niszczono to, co ona zasia ła , p o ­
cząwszy od róz przed pałacem w 
Żemłosław u i artyslycznycn w So- 
botnikach antepedjów i exvoiów d 
kończąc na aksamitach łąk nad Oawją 
i sadach ow ocow ycn  po folwarkacti

Rzecz do  tego prowadzę, że Żem 
łosław z całem jego otoczeniem, z 
całtm jakby istnem udzielnem p a ń ­
stwem wielkiej ziemskiej fortuny, z 
całą miejscowością, gdzie leży, prze-
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H U R | E R  G O S P O D A R C Z Y
ZłŁM W S C H  O O I I O  H

Jagody: ooziom ki 140—153 gr. za 1 kg., 
truskaw k 110 — 120, czereśnie 120 — 130, 
ozarnice 15—20 za l'tr, porzeczki 70 za 
1 kg.. w  śnie 150 -1'

Cukien  kryska) 133 135 [w i.u rcit), 137- 
(w detalu), kostka 155 (w  hurc.e), 170 n  - 

a a ,u ;  gt. za 1 kg......................................

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A

280 plonie 120—140, drobne 50—70,
Drób: kury 700 4 10 gr. z,a sztukę, kur­

częta 50—70, kaczk 320—61X).

Wiedeń 
W łochy 
! elgja
Stokhclm

140
(w de , ? _ n o  anuja

D ^ c t u  I aż™  n n l c k i p  w r t f l p  nieJSzemu upadkowi. 19 2 3 — 24 prc » roJSłożania o?*atnio wymienianych aoa i-*ndrał
r O S t l l l & t y  p O l S K l ^ C  W Z g i ę  dukcja głównych zbóż była 94 proc. na raty. PoJkrtś iono^rów ni ż potrze-

d e m  ‘ v O S j i .  mniejsza od przedwojennej. be definitywnego obniżenia stawk rasie ż* we 170 -180, śnięte n o —130, karp,e
Podniesienie wydajności rolnictwa kary za zwlokę do 2 proc. oraz za- ź y t ^ 2° - ^ , ^ ę t e  w ° - m _  ie=i:zeż>

Postulaty Polski w stosunku do na Węgrzech i w Polsce jest znacz- mechania przymusow ego ściągania we 25a—280, smę e ~- .jieHtwa 50
Rosji wobec międzynarodowej kenfe- nie możliwsze, niż w Rosji. Po  bo- ooaatków w c-ągu t. z w. 14 dni u!-
reticji podzielić należy na postulaty leśnej operacji agrarnej, kióra Rumunję goi”«ch
dla torm inteinum i postulaty dla form zrobua z państwa eksportującego, W -sprawaui celnych przedsławio-
externum, państw o importujące pszenicę, roi- no op.nję hand!u co do zamierzonej

l tr manie się Polski w między- n ctwo rumuńskie zaczyna się stop- waloryzacji ceł, która w żadnym r?.-
narodowej wala o b, zachowanie niOV'F  odradzać. Reforma agrarna zie h i t  powinna być zastosowana gc-
iei s iinodziLinosci politycznej wobec rumuńska nie szła tak daleko, jak ner?lnie, w sposób mechaniczny, ani
Rosi. jest rr t-d .y  innemi uzależnione P o w r ó t  agrarny w Rosji 1 w starej też wprowadzona w życie natych-

t t J o  czy ^ 0 'ska z Rosja jdra- Rumunji w znacznej m ieu e  droone miast po ogłoszeniu, a przy ustaleniu
dza s ię s z y o c i t .  'ekonomicznie, wszel- dz 'erżawy przeobraziła w drebyą waloryzowania poszczególnych sta- | ś Ru .>a "
kte wie - znaczniejsze kredyty dla od własność, co nie wpływało ujemnie wek celnych o " *  muiby współpraco- I .
budow y gospodarczej Rosjj:' rozsze- na Pr°ces  produkcji. wić: także przedstawiciele hano li ,  I ™
m n i e  jej sieci komunikacyjnej, o ile Rosja miała znaczenie dla produk- z  zakresu - .coyt rwego postulaty łBonawe ■(. i 
me znajduje rekompensaty w analo cji platyny, posiadają 90 proc. tej poruszały s to su ic k  do B inku Pol Ju t,o
gicznvcn kredytach dla Polski i nie produkcji marganowego żelaza 38 -k ‘ tf0  1 u ,ie kujJifectwu korz>- |N. M. P. s *k. 
iuzie w parze z rozbudow ? naszej proc. O tóż międzynarodowy kapitał s a n ‘ z kredytu zagranicznego poa

. . K  • .___ ;___:   .  __________ ________ _______ i  i_   jl.  -  7ahezrtieczfcr-ie  h n f iS rw n f*  u h  irm p

14 llp c a  1025 r.
D e w l iy  i w a lu ty :

T ranz . 5pi*. K u p n o .
9,15 9 11 9.13

370,30 371,22 369,33
44.34 4481 4 i 02

9.20 9.2? 9 18
23,50 2,5,50 2 3 38
27,30 27 3? 27 23

178,5u 178 94 178 06
150 35 130.67 130 03
3. ,40 31,40 31 2 .

20, 20 20 20,10
247,15 217,77 246 53

K R O N I K A

.  Perypetie niedzielne Wiinlanina
G dym  w ubiegłą n edzieię nie spotk ł 

na nu  dzielnej, po s?m ie w Ka*edrze, p ro­
m enadzie, m ego serdecznego przyjaciela 
Edzia, zgóry wiedziałem, gdzie go  Bzukać 
muszę.

• Gdzie W rtja, ach, toczy swe wody»...
Nucąc oat a W y rw z o w y  re ira in  popu­

larnej *Ciotfei» — parłem  ku przystani staf 
ków.

Tum dopiera godny  Dożałowat.ia w idok 
ujrzał. U jrzałem  stado męczenników.

Proszę sobie w yobrazić upalne Itu tie  
południe. Rzekę na  k tó-rj kołys -e się c b d ra . 
pana, I rudna, ciasna przystań, gdzie łam 
p-zysian — czyż tę przedpotopow ą arkę na­
zwać się tak godz \'

M niejsza o w-szYstto. H rzysttń  jest, ery 
jej niem a, «jaka ptz dsiębiorcy tóż ica>?

Wscb j;, ną 3 so. 27 

Zs.ch, g{, d  o.' 19 ir>. 54

U R Z Ę D O W A

• ^  Edzio, 'edy, mój od serca przyjaciel,
I - j b K O  trVA siał Bpomiały, czet wony (a trzeba wiedzieć,

,  . ra , ,  *e norm alnie jest Idealnie bladv, jak  «bl<sdy
—  (■) F o d o f i c f c r o m  w o l n o  HO- N lk»»), w  ocza.h  mias S i łę  i tw ard e  posta-

s lć  u b r a n ia  c y w i l n e  M inisterstw o nowiente na temat: «wytrwam do kofici*.
Spraw  W o jsk o w y c h  z e z w o liło , aby . T~. ‘ Wytrwam, rzeU mi, choćby do
D O d o fic e ro w ie  n o s i l i  DO za s łu żb a  szósł^ . ,a bJ’-ła ^ a )  stać przyszło s ę». p o u o i.c r i t  c n u . a  w  i i  b tuzoą  Ghcąc p rjy  adelow? morairKie ulżyć, sta-
ubrama cywilne. Fodof-cerów korzy/ nąłem i ja  w ^ol-j-e. W prawdzie fcez zamia-
stających Z lego prawa oboW;ązują -U pocr^ży, ale, ieb y  mu raźniej było—dla

sieci kom unikacyjnej, sp rzec iw ia  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  zw ró c i u w a g ę  n a  zab ^ ^ c enie P. p o leczn e  u d  m. e. _  u  N ,e  w o l n o  w y w i e s z a ć  o r /e n łsy ' w  te? materii^"wydanf* dla towarzystwa. ' 
tw jifw fflr tle is .y ttftą a sz y m  ,m a r « o m  <1 n a l a n e  R . ^ .  I « z  « ! . *  l ć J a » w h  f d y *  s ię  c  ęSto , S ó 3 . W 1 1 ~  .C .5 d .» .o ,.   -----  czekasz, mój

drogi»?
(o) S p r a w y  p o b o r o w e .  O- 1 — ‘ O l, godzin ze trzy. Nic to , byle do-upaństw owiem a handlu ze- Sybtrji Zainteresowanie się m^flzy- P«»‘uidi, uojyczący z f ie s im m  regia z okazji świąt i uroczystości . . w  u i . x , ,  bekać..

;go Rosji jest uwarunkowane n jro u o w eg o  kapitału tymi kresami m e n ^ e j tw  obrotach wewnętrznych  ^arbdow yc^w yW iąsza ią  flagi brudfie * -D r z e d ^ o m S ^ D o b J r e i  Z&taczała, gddei na-i
enien. Rosji albo znaczniej- bvnajmmej nie sprzeciwia się naszym W końcu po»eł g  arialski wskazał p* 5 p0S7.arpj,r e  oraz w nie-jdp wiednich n ,f  S S  1 1  ^  n<£?n y ry^nde, syrena, otucha
rpdvtów. lu b  k n n r ^ H  nnl - interesom. nadmiemc-ść opodatkowania obro tów  1 w 4 w ?Jle obw ie.zczonego p.anu sta w s ta ła

rzecznym WfJjl ho- 
w serca nasze

Tłum  u kasy się zbi|a, kłębi. Słychać
poryw-

K re a y io w  j ju a id u a m y , K un- - . -  -  • -  "   a  i --------- TL a  c y jn e  p o s ia n G W iiy  w  p o u u o n y c u
cesje p o lityczn e rob ion e przez nas sz e g o  ek sp ortu  d rzew n eg o . D z iś  ek- ™ n- skfcrbu o  p rze.1w stęp .irm  h ao - sprgw ach kw a'.fik^ w ać po^tęD ow anie

O d zysk iw an ie  .yn k u  ro sy jsk ieg o  znajdują s ię  o n e ' na K aukazie i na w z o w y c h  z g ło sz o n y  zoata ł specjalny 2e w łaśc ic ie le  i adrninistr3 to izy  d o  
w o b e c  u p a ń stw o w ie n ia  handlu ze- Sybtrji. Z a in teresow an ie  s !ę  m ięd zy- p ostu la t, d o ty czą cy  zn ie s ie n ie  r e g la
w nętrzn e
d ostarczen iem  — ,     ,  r ------------------------------------ , . , ,  , ,
s /y c n  k red ytów , lub k on cesy j p oli- in teresom  n acm i n ość op od atk ow an ia  u u iu iu w  Karw acn . - .
t w n y c h j  M u m M j  na d n .tó rczen ie  U u e w o  rosylsC i. m n ie  b vć m e- »  1 . n ies ,  icw a n ie  p r w ,  * o l l «  le g o  » H t e  ad n W st.a . ? D6 M e n ia z o s t e f n k a l  p « y f p t e i o n " e S V m 7 t y *
k red > tó »  sam i n ie p o sia d a m y , k o n - b e sp ie c in y m  » s p ó l« w o d , . lk i™  na- w .eje m ^ ę d ó w  s k a r b o w y c h A n a f  ^  b oslm .- w il: „ n y  a l i S m  l ^ y w w m i  d o  S00.-I. “ e ■!»!»,’ > »  ' ■ l A .

K O L E I O W A  w,v'a m oie czterdzies-oplęcioletnia, co pan z
'  ręką -obi? P roszę wiesze,e przestać r -Lłe

-  (i) N o w a  t a r y f a  k o l e jo w a ,  łaskotać w  piocy.
M in isterstw o  K olei o p ra co w u je  o b e c  , - -  «P«nl. -Idpow.ada zm onttow any, p,e

.------ , „ . . , ....... —  ________ , - »  niP n n w a «arvfe l-u ic io w a  r o d ł u n  n>ąd*M muszę wyjąć. My m ęiczyżnl nie no-
u p o w szeen n io n y  p r z e są d ,'te  w a żn y m  J r a n z y i lasu  ro sy jsk ieg o  z d a w - dalku p rzT rryslow ego  o ,a z  p r z e t o -  dń4w pokojo. Ł T 1 335.  na p , I S
czynnik iem  upadku g c sp o d a r c z e g o  nych k resów  R zeczy p o sp o ln ej p o zo  tr i^ ń siw ow em i m? b . ć  o o d n ie s io -  *
E uropy p o w o jen n e j lest tak zwana stałych  przy R osji m o że  o d b y w a ć  się  o s tr e g o  fiskai.»m ur ; o so w a n e g u  przez
n ie o b e c n o ść  g o sp o d a r cz a  R osji przez n asze  teiytorjum , c o  m o że  m ieć vładzś

W  1921 i 1922 w yw óz prod uk tów  R a c z e n iu  ro z b u d o w y  n a s z ^ h  w o ści.
sp o ż y w c z y c h  a o  R o sji b y ł m inim alny, d ró g  w o d n y ch .
W  1Q21 r. w yn osił 1. 4: 22 /2 3 — 5 3 9  N  rynek rosyjsk i dia n a szy ch  ------------ - ------ s ię  * za im ait ., w yu a-  ̂ ^

W  ,9 ',Ł, r w ^ b tc  zn a czn eg o  w y r o b ó w  g o to w y c h  z tru dn ością  e s - w ania d n -w oaów  o so b is ty c h  na tere- ' .  dzi  ̂ złoty«. brzm i przejm e w yjaśnienie.

MUlCj Lwtia uiiciuw ł*a
S A M O R 2 A D O W A  iami ^ ś t W o w e m i  ma być Dodn'esio 

j na o 25 proc. Taryfa ta w razie jej
, i y n r ,  - - . j  ®*31 f l  ZatW 11 tOZ6 ftlS Weszliby W życie Z d n . c u łiu  iuuw i *t-roszę o m ie l do W erek 1 z

1 Min Klar> er zaoowied/iał zbada* ^ a , , “ n  J  d ° w o d <Sw o s o b  u tych .  j sieromp rb. Krok ten jest podykto powrotem, i Utottóe akonlllfle prz»a panią
J  - rapowilediciał zbada s iarosrw o pow. Wil..T«-orkiego nosi v kc tiiecznuśc a -kvró , nania bud- kasjerką pięćdziesiąt grosików

tych n , t  przedstawlbnpc dezyderałuw. sją z zamiarem uproszczenia wyda- łp ... -  *Czy pan z konia spadł, kosztuje

ui cy  IUU4.C u u u y w a t  a ię . t , '  - o -  - t  A o r  n m r  ia r v i^  ta w  r a z i r  ir t ^  . . . .

? raez„ n aszeJ,,eiytori“ m’Jco Zn&M 8 WC W SZ0regU mie]SC° '  . “  (x) U p r o s z c r e t i ł a  _ p rZy  w^* , at» i WdzeolŁ węsMaby w życie > di E d z i o ^ ó ^ . S o ^ o  b £ dtzlieom w de0reSa 7 z

urodzaju TyTróJ tŁn”zw .ększaT ' s°ę^.możemy liczyć. Mówi się u n^s i « :  «Snr*w * n o d w v » Pk  .. nie w ego 1/Ow.alti. Dotychczas jak
lecz zaw<ódi uprzednie obliczenie ż?. °  naszeJ znajumości rynku rosyj- — (QJ ^.PĄ aw a j P  o  a  w y  z e  K p p .  w ,adom o z« m eresow ane osoby wno-
władz sowieckich, 
czyną obecnego 

tXrobec tegO; 
zniszczone gospodarstwa 
których piodukcja rolna była 
wana przez przemysł roini
tego, że po rozdrapardu &---------  , , ,  -
wielkiej własności nastąoił pow rót r9bi»> która nas trapi na zmniejszenie 
znacznej części ludności m ejskiej na b ? k ó p t tm c jf  Pamiętać też należ/,  o rfb 
roię ł zw-ięl szyły s.ę poazieł) rodzin- że w ^ os]‘ ś w iec k ie j  przy upań- Polec,l0r

S Z K O L N A  — -Jakto złoty, w czoraj *je»zczę p  ęć  

(n) W ie k  u c z n ió w .  Władze dZ'C-^w T zo m j i ju

w/r.Cr.s Mt ■' '•--------• k,e*v n iem a jak.  W j cofaliśmy B:ę z konf.-zją.
„ -ta *' PrzVłacieI Edzio na niedzielny

_ O :!e wyP®?zl ’nek do W erek nie Dojechał.

( )sia tn io  i . ,  skutek  interw encji —  w * « sz t3 -  o n a  istn ieje' w  sz k o le ?  w o ln o  przyj-
sńfizacyj k n p .e c k sc h , s k a r b u  t 6  t k t c k i c h  w  p o w .  WTI -TYoc m o w a ć  m lo d z t r l  w  w ie k u  o d  8 i p ó ł  nie z ł  i n d ,  sfaikami, w śwt<jta podnoszona

L S ? 6! J t y . : g . f  ffl w  n a jb l i t s z y c h  d n ia c h  s e jm ik  d o  11 la t; d o  klasy sz e j o d  9  . p ó ł  » * ^ p r a e d «

isów co do  wieku 
klasach, 

klasy wstępnej zatem,

nie będzie zdolna do znacznego ei:s- zewnętrznym onegryw ać rolę w >P«*w«n sia&oiskiej. Nadmienić należy iż da. szej są identyczne z praępisami. o ro -  ttraie!). z*mi7nr mbiem b»k t e K i -
portu zbożowego, a przez lo jej siły b ’errl4i h eksportować na za.iczlio S w  p o jm a n y c h  gj;a organizacja takich warsztatów na wlą^ującemi w szkołach państwo- ro uznsadmenia niedzielnej podw yżki cen
nabywcze na wyroby przemysłowe wan- eksport, .mpouow ać na kredy- terenie pow. wll. Trock’ego zależeć wych. ies
beaą nieznaczne. tow^ny infport. — W  s p r a w i e  z ja z d u  k u -  będzie od pewnego poparcia f.nanso-

Zdawać by sie m oeło  że ubvtek D ‘b g a do naszego odrodzetflp p j e c t w a .  Na Zielone Świątk miał w ego ze s t io n y T o w . pooierania prze _  , % vjfrVfisKj e « rzam lnów  a b -
h an- o u h y ć  s i,  zJa, d ^  w e g o  kupiectpni m y s.u  lu d o w e g o :  w y d a . f S w i 1  N a u k

U N IW E R S Y T E C K A . m o«S?Ś' ehyba> pow‘nien te °prawy nor-

JeszczeSmy z Edziem nie odeszli od 
e d y  nadp łynął w łaśnie .Ś m igły , 
^ tnym y , poiił&d KÓ-ny pusty, ław ki 

-o rz e w ra ra u e , .ylko m ałe pia*foremki z
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wywłaszczeniowych, braku kredytu fu°e  h i n L v l z n a ^  US ter‘ drnach do ctdbudowy zniszczonych łu 4r3Wa 5 N , UK Społecznych USB I L T i  ztyiu  stltkC
długoterminowego, drożyzny nawo- 1 ą m i  <ztn4nirh< .R  ! ? ?  m ostów w Olkitnikacn i Daiguźach, w  Wilnie. Z lic7bv tej złożyło egza- blicznością. p
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fSch)* lekarskich w związku z nrzydzifc.o- p o l s k ie j  m ło d z i e ż y  a k i d e W > 4  miiJj f a K b f e  ^  Jedn°
nemi do DOW. Wil.-Trockieuo gmi- I I^R . nnHalf. rlrt u>i.jfl/.rr*nćri rvsAr> Kael.

n i l n n - j  roli .n ieszczęśliwego lekarza*, oraz 
z pp. H jc t  er g ti rgerówną, Kuszlówną Łu*zn aczn iejszym  stop m u  w id zim y  w  d o m a g a n o  się  zan U cn ania  na p -z y - kiefeo jest duża. w  bieżącym  roku zgłoszo* szen ie  p o b o r ó w  so łiy so m  każdej na p o c ;a g  w v r h o d -a c v  z W ilna o  biśfccJrskim i ' w w a , i « ' "

R osji, Której rolnictw o u leg ło  znacz- s z ło ść  p ob oru  d op łat o d  rem anentów  a j ł g r o m a d y ,  3 ) b u d żety  sak b ln e na rok g 0 J , 3  m . 3 0  i -  !  'orkb czvi.rfki . nych P o ck et o g. 8 m, 30 P P. S
i„h «;nnii ul 7^ iu ,h  a n T , d A o n K  .ńełoi -..i- 1 9 2 6  7  i 4 )  sp raw a su m a r y cz n e g o  s o b o ty .— W yjeżdżający d o  UzdlOW:S- czynna 11—1 , 3 —9 Wiecz Ceny miejsc o anad 5000 ha. Z tych sprzedano zostało zale- ;  : „ . - /  . . ,* . ?  . -------n a  —-------------------------------------------- 4 en „ r e*,
dw ie 500-6 0 0  ha C era ziem* bez zabudo- stw ierdzan ia  oby w. i.e ls tw a  lu d n ośc i ka w inni się  zaopatrzyć w p o d u sz k ę , y ' M‘ . R .
wań w aha Się oomlędzy 100 y 6®  d .  z i  l miejskiej na terenie w sp o m n ia n e g o  koc i D ieliznę p o śc ie lo w ą . -cfife P» B e n S ? d y M S ? Ujftro

R Ó Ż N E  tek  oóbr,4zie się w ogrodzie po-Bema'dyń
M IEJSK A r  , ,  Bkirn V ||| koncen. popi larny Wll. G rk ieu ry

( /  P o g r z e b  p r e z e s a  N3Ji Symfonicznej p>_d dyrekcją k . Rubinśztejn«.

1 .. 1 • 1 • - , —  -------  - ,  1------ ,—  — .. —- .... .— - ■*» .w.w...w ■■u^v...».h»v^v «ve,e 1 D itlizn ę p o śc ie lo w ą .
siaknieta Dięknemt tradycjami 1 wy- v-aiy ua myśl) dziedzicom Żemło- ha 1 a ostatn a cena stosuje się wyłącznie nowiaiu

n n l /n l .  X , n  h ,a  _ ,  tnfTI [tlfllS* łWw 'd u c h u  tei ideoloeii sekundo- z“' waż°nc,yiV°śclanle ‘chętnie nabywają 
h k* « o o ćn o d  * V > lakiś tam parafc*- w.&i* wiernie małżonkowi'sniremu hfa- J  pięciu T s Ł j f  an a u S  —  0) C h le b  t a n i e j e  —  c u k i e r  w y ż sz e j  I z b y  K o n t ro l i .  P Jf.rzeb W prggraoiie:‘ MenJelsuhn, Berisoz, Grlefe
n «zaDad°v * V '  13 ' b,nd J»nina, a gdy, nie doczekawszy rat^w dekty^neftnonecie.^Wotólś^ejnak d r o ż e j e .  O d dnia wczorajszego rena  prezesa Najwyższej Izby K o o t« #  sp.

_  *? y . ^ T potomka, zeszedł ze świata, postano- brak gotówki i Stign*fcja Ąrcla gospodarcze- chteba w aetalu zmniejszona została Jana Żatnowskiego odbędzie się w biletów lonnair - %. eie — ^
T o krw ał naszei przeszłcsc, 10 w iła W sp ó ln ie  uk|ł,dgne plany zreali go p ływ ają nazramejsreme prywatnej pa.. Q d wa grosze na kilogramie. W:ln.e prawdopodobnie W sobotą miejsca rezerwowane -  T -

srm at naszego Kulturalnego dorobku. -owflć . p y Ceny te w  stosu ik_ J o  gatunku 17 ipca. Z „noki zosta ią  zfotonę do  30 gr. ’ ST
o  ga ( aii mi aszej u k ocii , ! 3 też gd j w s k r /e s ło  i rozw ijać hań waluty, zniechęca zarówno sprzedaw- ch leba pr. rd stJA i ją s ię  następująco: g r o b ó w  rodzinnych  na R osie . B liż W Y P A r t f l  1 C R ^ r i / l P ^ F

u o  serca tylko j. przyr iih a ^  D0CZę}0  p an s tw o  P o lsk ie , b u d ząc  oów, jak i nauywców. b a ły — 53 (daw niej 55  gr.), s to ło w y —  szczeg ó ły  p o d a n e zo sta n ą  w  om ach  A D K . K K A u Z l L ć ł f ,
. JL 'vnJ  do życid SW,° IC kresy* hr< W iadysła- -  (n) Ceny W Wilnie z dnia 13 44 (46), razowy 38 (40; Jednocześnie najbiiższ) ch. _  p r -ej echanie Dn , 2 b. m. samo.

/  pa rzonj cn. grac zacznie .lajc j 1 WOrt,a Un.iastowska pozostaw szy lipca r. b. z potanieniem chleba da się zauwa- — O s o b is te -  Dr. Stefan Rygiel, c,1ód gen Rydza Śmigłego na ul. Wiień-
szi mr riajpięl niejszem. promieniami, g u ^ s y j . d e  dziedziczką ziemskiej for on 2-6 50 “  *yć, że kupcy aetalisci podnieśli cenę dyrektor bibljoteki publicznej i uni- sklej “afwn&n.a 7,o |ctnI5, L,e"*nk Butscw,‘-

Bywa tylko, że obcy człowiek, że . mpłowsklri n n s b n o . ,  i*. . ’9*50 zł za 100 k?- ow,ti3 4u- 41> jęczmidi /  J  , ; _4, _e, ki|r -l/i. ,  1 .. t . . crównę (Wileńska 12 m 7), która pon.osła
orzybi s^ z daleka — nic ue widzi. tu,iy i m£łows.k,el>, bostanowiła w browarowy 58 -40, n kas.e 32 -34, otrę >s CUK1U o 1 1 p ó l grosz na k40^ wersy eck ej oręż kierownik b.bljotek! Ie' kic uszkodzenie ciała.
N . nio nkrnm  0^1 ś n  c»* rei p o e t k a c h  tok u  1920 pow ołać do żytnie 1 8 -1 9  pszenne 21— 22, jęczmienne 17< —  (1) N  e b c ip ie C Z 2 n slw &  W im. W ró - iew sk ic l), p o w r ó c ił Z m ię- Po udzieleniu pierwszej pomocy przez

_  ,h t • . z ■ życia  fu n d a c ję  im ie n ia  W la d y s ła w u  19. Tendencja zniżkowa, dla owsa mocna, ś r ó d m ie ś c iu  Kilka dni tem u pisaliś* dzynarodow ego k o n g resu  biblioteka- pogotowie ratunkowe dziecko odwieziono do
ziemi. 1 .0  m u d o  n aszyć s w ię  o śc i,  ■ j a n iny  i im ia s to w a k ic h  obdarowują*- Mąka pszenna ameryk„ńska 102 (w rnv tu na tem  m iejscu  o ruebezpie- rzy i bibliofilów w  Pradze edz 'e  re- szP*alV £ >  A n to siu . _ „
S k J S f  yC>1’ nas7eg°  i r ą  u u w ersy te . Stefana B a t o r e g o *  &***)■ T ibf  c z e ń stw ią . zagrf ia  peb  c: ności p r l e n t o J a ł ' kie. l a n e  rzez Jeb"e b Lft.*«8‘ro.'a « » o c h o d o « .  Dn. 13

. 1 ,  i , . • j  ; u.* M n i e .  55 -*60 iyrnia ^0 pmcP 5 0 -  5 Mpro? P4 8 -  P)o 9 ó k i i a j ą l f e j  og^ óa  .ZakP* książnice oraz koło w i le ń s fe  zv  az- p n lJemu sosna stuletnia p u d  siekierą « /  iQ9n.no nip mi,> u,. y ó. o,pr,0C\ 3" . n . - , / » r r * i n  mamo Hu -zan.^n l,, ki ____ mi u

H rabiow stw o  
U in ia s io w sc y  dzieci

J a n in y  u m i a s t o w s k i c h  o b d a r o w u j ą c  Mtjfca pszent a amerya^ńsira 102 (w  m y  tu  n a  tem  m i e js c u
‘ ’ ^ *' "  h.ir/>i->\ 110 (w Hpfa 1 tr* 1 łrrr 1/ r q t r» \*r n _ .Z . i...:,. i.i.G _ — rA. r> nnnrn-tn>.nrti  _____z • ■ • . . .  v. . — -----

autobus f r-ny <Ruch» prowadzony
j u —^  a ju  ,-u . .  .uu -.u— ■ '    .. ___I ______ _j _ .  szofera Józefa Rynkiewlcza ( - u b o c z

W  m a r c u  1920-gO  rnc  m ia ł  u n i  53, razowa 3 ->-J- W k a n e f l a M V u ,  FgUycz^na p ia n k i* .  O o e c r t i e  m c m y  d o  z a n o t o -  k u  b ib l jo t e k a r z y  p o l s k i c h tow arzyst* i° )  wskutek .epsucla  się hamulca najechał
o .. łQf . . . iU A .b ,  r . b i n r a  i . « ( .  fis i * * « . n n .  -ftn . . . . „ i ,  H rn o in  i f e f f ip p .n ip rz * * | l» n .  . . .A p 0 ł ^ d ^ ,  m  ^bm al

. - . , , • . -  . 40—30 razowy B - o o  k- za i au. -  Ż n iw a  ju ż  S ię z a c z ę ły  przeduu KOK Ji ypaćku z luĆAini nie*było.
w icz. Podpisa* akt dfcrow nnv d óp t ro J(as-a manna am erykańska 170 gr. za 1 N a u l. • Nitmieckiej naprzeciw  w  dn u w czorajszym  n'ektórzv g o sp o -  — Ostrojfcriie z jagodam i. Dn. 13 b.m.
w  1 9 2 2 -g :m J. M. rektor \X'itold Sta- kg, k.ajaw 120 — 130, g y c * ara cnlz 80, d om u  Nr. 20  zam  ast zw yk łych  płyt d arze rozp oczę li już żn iw a, Ż n iw a—  zat j ł  siejagodam . 6 - ie m i Hirsz Werejski
n iew icz. Lrze^nr7. Z ? l '  *Eerfewai,8?. PnSczln  ch od n ik ow ych  u ło ż o n o  ciężkie p łyty jak d u ż o  p o w ied z ia n e  w tem jednem  P°e:olowie u-

— S a m o b ó js tw o . D n .   .......  .....
. . .  . . - .  ,____-  . - , . S’S esencją ocf wą Zofja Rymowlczowa
W c z o r a j  w g o d z i n a c h  o o t u d n i o -  k ie m  p :ę k n e t  p o g o d y ,  k t ó r a  je ś l ! w i e -  (Sołun iszk t 18). Despe.atk', pogoiowie od-& r  . . . / l ‘___ T_ ______ • e \Ł>U I7łn Hrv eaniloli aitr T«l>Ahn

• 4 • , Ww u 'iii M WI JJ, 1 aćvWd U — OJ
n ie  jękme, jemu rucza ra s z  nic r i e  vversytet wileński rektora i zastęoo- 65, jeczmienn? 60. _________  _______
w y szem rze  dla n ie g o  k ło s  n a sz e g o  w a ł ,Q kg< prof Bronisław Ż o n g o łło -  Chleb  pyllowy 50 proc 50 -35, 60 proc. in n ep 0  ro d z a ju
żyta nia ty lk o -k u p itc k ą  w agę. 1; * / p ń d . i B»i akt darnwizne- .Ir^ ir.,/. 48- 5 3 ,  razowy 3 3 -3 5  gr. za 1 kg. ^  ^  w

W tadysławowstwo >aka* fo. by,a fuild^ i 4.? . Co obej- 55- W -  S o j r . % . ^  kg°' k am ienne , ' któ/e niedopasow ane a o  słowie. Żniwa, ten najpięk Gejszy czas ' _  s a m o b ó j c o  Dn. 12 b. m. otruła
ieci nie -n -Ii Odv m Owała? i aV'e w ik tad l^J w chodzą cielęce 1QI). , 0, b.. «nie 100 150, w.e- s-ebip ściśle tworzą potizask. dla wieśniaka rozpoczą' s ę  pod zna- « r  - -  -  -

wBzeiira nauz .ca  ieła j u i  nipnd. “ hjekty? Dalej: jaki był, ścisłe przez przowe 180- 230, schab 280-300, buczek Wczoraj w godzinach południo- kiem p'ęknej pogody, Która jeśl1 w n -  (S
r^i.inip ,nik ó r r e s ln  r>r.u . L\ n  fundatorkę określony cel uarowizny. 280—300. wych pewien przyjezdny młodzian, rzyć barometrom obiecuje sprzyjać wl<-iło szpitala w. ćauobu.

,rf Cte %  ż  • o L  f *  Z y ,  w p .J I  w J f o a u  - - Zem!*’ P" y' * d“ '  H>,' akU'
m yśl j  is^ ięcen ia  ew entualnie na N n  n ‘ł sen zt u n ,w ersy te,u  Stefana B ato- 40J łiS§ ,aj ł 0 380 400. ten  potrzask 1 d op iero  p o m o c d w ó ch  Znam:

. ' , . Dzlsna—Łuzni okol y wsi Rjbaszkl w czusie
m ysi u < n a  ich •- ■ 400- 450, sadło 380-400. ten  potrzask i d op iero  p o m o c d w ó ch  • a in ienne je;it, ż e  w v.niu ro z p o - pracy przy budowie linji telefonicznej io-

lim  o*juv I iźeteczn o śc i nuWir-rnai re8 °  L k olejnym , sw y m i rtk to iau u  na N a h ia h  rnicko 30- 35 gr. za 1 litr, śmie- Silnych p rzech o d n ió w  w yrw ała g o  z częcia żn :w  piekarze x"ieńscy o b n i-  stał pf s<rzeion; przez niewyjasn'inego
f a iJ i  n i ^ - L i  n JŁpnacK H  io n u n v  to c^ele dla n a leży tego  w yzysk an ie  1 ap o- ^ana 200 250, twaróg 60 100 za 1 kg., t J  op i-e sji. Nie o o e s i .o  s ię  b ez  żyli cenę na ch leb  o  d w a  g r o s z e  na r4,b8t,Hk u z?dt* P fo w e g o  w
jfcżeli m e całej magpacKiej iorruny to  . .. * /  » ,,hUrn hi no *ak iśc ie  8er -warogowy 1.20 -  U 0  n.asło meso- I .u  ,„ 7 7  WilnaramW GłęboKicm Stamsraw Giacowski. którtmu
r h o ć h v  zn acznel iei cz ęśc i. Hr. W ła- ży łk ow an ia  p ro  p u o a c o  0 0  O aK [onb 400 45^ Solone 3j 0 . 4 b0. desero* oderw ania p o d e sz w y  l Kiego w y - kl Og am ie. kuta przeszra przez l e w ą  rękę 1 pozostała

w ich m ęcia  n o g s  że  n ie w sp om in am y
już o  tłum ie zebranym  z racji teg o

Jf x-ł_łi j  CS ----- i
choćby znacznej jej częśc*. Hr, Wła- . .. , .  ,
dysłav nastawał przedewszystkiem królewskiego dar, . ,
na to aby właśnie Żemłosław nie za* 1 ? f ^ rdJny ®‘ę odpo tiet 
znał przei wy w Kulturalnym swym -wszystkie te p> -ama.
rozwoju i—jeśli by juzp’ zyjść miało do Czesław Jankowski,
przekazania go  jakiej in s ty tuc ji ,— to
a b y  stał s<ę z czasem środowiskiem MBHi
1 ogn.wem oświaty dla kraju. Bez 
wymieniania Puiaw—często orie sta-

lone 400 - 450, solone 350
we 500—540,

OS Ja ja ’ 120—130 za 1 dziesiątek. TEATR i MUZYKA.
W arzyw a  kabof.e  młode 15 -20 gi. za widowiska, Intel w encja poIlCI. DOłO*

1 kg., cebula 180 — 200, m łoda 5 — 10 , . ' a j  [ J T *
(pęczek), m-,rchew mtoda 1 0 — 15 (pę- z y ,a  K res v IU J* l ,1‘ l 
czek), piętru zka 5 — 10 (paczek), b - aki —  Konsulat ło te  v sk i we CZwar-
młod/> 10 -  15 (pęczek), oi órki m łode 2 5 -  tek  b  m  b ę d z ie  n iecz .y n n y  z  p o -
45 gr. > . grocn zielony l » - » r  w o A l prM ,.o s2 , 1,ia Kanor ,Sr,| sw ojE , „  J p Z J S S ^ T  S B S j k ^ S S lS .za litr., kapusta sv, ;eża 50—60 za . „s ., . . .  
lafiory 50- 80, pom idory 5 — 6 zł.za 1 kg. na Ul. r iaskow ą 14.

— T e n tr  E o lsk i ( s a ła  < L u tn ia  ;. Dziś 
we środę 14 go b. m, pu raz ostatn i — s ło ­
neczna — komedja G . Porzano «Dar P o ­
ranka*.

Ju tro  we czwarlelt 15-go b. m .—premje

przeszła przez lew ą rękę 1 pozostała 
w lewym boku  około żołądka.

Poszkodow anego w sta n ie  dężkim prze­
w ieziono d o  szpiiala w G łęookiem .

szuka miejsca* z p  L. W ułtejką w  przeko>

O dpow iednia  chw ila »o nabycia  
domów. Inform acje Lezpłatnie, 

Dom H.-K, «2ACHĘ’ A* 
Gdańska 0 m, 1 tel, 9-05.
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Bandyta Ryś przed Są
dem.

Któż nie słyszał o  legendarnej 
postać', jaką był na terenie naszego 
w ojew ództw a herszt bandy rabusiów 
i koniokradów — Antoni Ryś. Kto 
nie słys-.ał o ujęciu g o  orzez ekspo­
zyturą śledczą pow. WiL-Trocłoego 
w chwili, kiedy ufny w swoją szczę 
śliwą gwiazdę przykoczował aż do 
Wilna, aby pobaw ić s ę  w miłem 
towarzystwie przyjaciół.

O tóż ten Ryś rozpoczął w dniu 
wczorajszym dług- szereg spraw kar­
nych, jakie wytoczone zostały prze­
ciwko niemu przez urząd prokura­
torski.

Akt oskarżenia zarzucał Rysiowi, 
że w iu*ym 1923 r. wespół z innymi 
złodziejami: Cieołuszonk-em, Kołoso 
w ym  i Dubinowiczem po z łam anu  
zamku w spichlerzu należącym do

I Ż ą C A J C l E  T V
G L IC E R O P H O SP H A fE  CZYSTY i z  ŻELAZEM

Li K
Magistra
A. Bukow skiego

Stosow any przy anem jl, nerw ow em  wyczerpaniu I w słan.e upadku
ogólnego odżywi*ma.

T H Ć  P U R O A T tV  P O D Ł U G  C H A M B A R D A  .A Bukowsk ego

Ziółka przeczyszczające, n iejzkodlfw e dl? organizm u, łagodnie  i szybko 
działające, stosow a .e dla osód dorosłych oraz dzieci.

S p rz .d aż  we w szystk ich  aptekach i składach aptecznych. 
U W AG A: W szystkie w yroby n a .zeg o  'abo ra to rjum  =ą zaopatrzone w 

czerw ony p o d p is  «A. Bnfe«wskl» I marl e och ronna  trójka* ze 
statyw em

W .Z.P. W .lno 3-H1 1926 r. Nr 10

KUL TUR/.L NO O 'a M O #
s a l a  MIEJSKA Cul. O stiobram slia  51

P
A cydzielo

D ziś będzie w yśietlany  film

e  r P a j s »

CHNA BILETÓW ; Parter 50 gr., Ba.kou 25 gr-

sztuki fdm owej w 10 aktach p o d ing  opow ieści J  At. Barvlt »R ;ter Hau- 
O rkiesira  p o i dyrekcją Kapel m istrza p. W. Sżczepańsk
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A, B u k o w sk ieg o

poleca się znany 
i od lat wielu za­
gnany  przez 
W PP . L ekarzy

Syrop o przyjem nym  sm aku, bardzo  chętnie przez dzieci przyjm o­
w any, stosuje się p rzy  anem ji, ogólnym  w yczerpaniu, chorobie angielskiej.

• Sprzedaż we w szystkich aptekach 1 składach aptecznych.
Uwaga: Żąaać tylko z c z e r w o n y m  p o d p i s e m  ,A. B u k o w sk i*  

i m a r k ą  o c h r o n n ą —t r ó j k ą t  z e  s t a ty w e m .
W ystrzegać się naśladow nictw .

Reg. Min. Zdr. Publ. Nr 214.
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L e t n i s k a  w i e j s k i e

 __
Urząd Wojewódzki Nowogródzki ogłasza, źe 

20 lipca 1926 roku o  godz. 13 ej, w lokalu Woic 
wództwa odbędzie s ę przetarg ustny i na podstawie 
ofert pisemnych na sprzedaż 4171,22 n:s uży.kowego 
arew na sosnow ego, poczynając od 5,25 zł. za 1 *t, 
na pniu, 1689 m a drewna świerkoweg > od  4,25 zł. i 
454 m drzew liściastych, miękkich od 3 z*

Drewno pow yższe znajduje s ę  na priu  w la­
sach Wołożyńskich hr J, i M, Tyszkie wi< zów.

Działki, podkgające  sprzedaży, obejr/eC możea 
na miejscu za pośtednictwem starostwa w Wol i — -
iy n i e .  W .Z.P. Nr 33, W ino, dn. I5-VI-26.

Ofe.ty, opłacone stemplen., w kopertach rapfe- 
czętowanyrh, z nadp.scm „oferta na kuont drewna , -  - --
przyjmuje Wydział Adm lustracyjny Urząau Woje- 
wódzkiego do godz. 12 tj, 20 Mpca r b D o oferty 
na!e iy  dołączyć kwit Kasy Skarbowej na złożone 
wadjum (3 proc. od ofiarowanej kwoty)

Bliższych informacji przetargowych i _ co do 
u!g  płatniczych udziela Województwo, (nokói Nr. 14)

. _  f l S l U J S
Akuszerka

W . S m ia ło w ó k a
przyj i .a j?  od gohz 
do 19. Mckiewicza

:6. ai. 6
WZP ęfr 63..

O G Ł O S Z E N I E

lipcowy
naturalny św ieży  
p o l e c a  s k ł a d

Antoniego
Januszewicza

u l. Z am ko-ra 20 a 
Telefon 8 72.

< - 7  P O W O D U  W Y. 
Dyrekcja Lasów Państw ow ych w /  j a z d u  s p r z e d a m  

Wilnie podaje do wiadomości, iż natychm iast bar- 
przetarg ogłoszony na dzitń  19 Fpca dz°tano różne • ieb 
1926 reku jabgd-ie  się 29 lipea 1926 i f aj dyw any

Il-ga

W i l n o ,  D ą b r o w s k i e g o  N r  3  m 6 od g. 3—5 po poi. m m ■  b l b l
1) przyjm ow anle ofert na letniska z u trzym aniem  i bez nle.go

2) inform ow anie osób , które zechcą z letnisk skorzystać.
m

m m u i i i  
I h  H  l i  H  0 ._

roku w lokalu Dyrekcji Lasów (W. 
Pohulanka 24).

i t. d. A ntokol 
Polow a U — 1.

m
m

Lewaańskiego, mieszkańca zaścianka 
Liciszki,skradli: 80 p udów  żyta, 40— 
owsa, 15—jęczmienia orsz uprząż i 
sprzęty domowe.

WspótosKarżeni zdążyli już o d ­
siedzieć po siedem miesięcy, zaś 
„sam* Ryś dopiero teraz odpowiadał 
za tę kradzież.

Oskarżony przyznał się do  winy 
i ze stoick.m spokojem słuchał prze 
m ówień świadków

Świadkowie składali zeznania swe 
mętnie i robiło wrażenie, że boią się 
zemsty pozostałych współwinnych. 
Zresztą zeznał to zupełnie niedwu 
znacznie świadek — przodownik.

Sąd skazał Rysia na dw a lata 
więzienia darowując mu na mocy 
amnestji osiem mies ęcy.

W  dmu pierw szego września sta­
nie Ryś znow u przed sądem okręgo­
wym , gdzie rozpoznane będą dw e 
sprawy: o rabunki w dn*u trzeciego 
lipca roku 1924 i dziew.ątego paź* 
dziernika tegoż roku Prócz tego Rys 
otrzymał już akt oskarżenia w sprawie 
zabójstwa w dniu 7 g o  listopada rb. 
proboszcza w Kiemieliszkach.

Niewątpliwie dużo  jeszcze spraw 
podoonych bęazie przedmiotem 
rozpraw sądu wileńskiego 'n i e j e d n a  
tajemnica zostanie wyświetlona.

Wiemy jak dotąd, że w sorawie; 
Krasilewicza, Ilkiewicza i lilukiewicza 
skazanych przez S ą d  Okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Święcianach, na 
15 lat więzienia ciężkiego za zam or­
dowanie Łapcika, która to sprawa 
była już cztery razy przedmiotem 
obrad sądu apelacyjnego, obrona 
wprowadza now e m omenty zdążające 
do  udowodnienia, że zabójstw o te 
dokonane zostało przez Rysia.

Klinika Chirurgiczna U .S .B .
zawiadamia, że od dnia 1 lipca r.b. wstrzymuje na okres 
wakacyjny przyjęcie chorych. Termin ponownego ot 
warcia Klirtfki będzie w swoim czasie podany tą samą 

drogą do wiadomości.

h|

U m m

N ow y, nadzw yczajny w ynalazek a m e ­
rykański p rzeciw ko nadm iernem u 

. poceniu się.
Żądać wszędzie.

W . Z  P. N r 29, W ilno, dn. 2-Vl 1926 r.

SPÓŁOZIELHIA ROLNA ^
KRESOM E G O  ZWIĄZKU ZIEMIAN 

ul. ZA WALNA 1 TELEFON i—1^7 g |
m

Sprzedaż i zakup:
Żyta 

Owsa  

Jęczmienia

Dyrekcja Lasów Państwowi ch 
w Wilnie.

K15ZCZY-

. _______
fa C & M  p » 6 9 ł A e A  i BRODAWKI &

!• - r  L m n & M

F IR M A

A.W.J

W .Z .P .  Nr. 5 0  d n .  7-Xi-25 r.

■  S a a ^ M S S ^ B M H H W

Letniska po- 
snikuje
z żoną i córeczką (12 
lat) chcący ipędz.ć 2 
tygodnie ort 1-go sierp' 
m a na  w si we dworW
na pełnem  u t r z y m a n iu ;
proci o łaskaw e z^ło- 
szenia z podaniem  Cc
n> i m iejscowości.
Pożądane; 'a ^  jezioro 
lub rzeka, brak innych 
letm sków . W ym agań '3 
skrom ne. Ą d,es. Kato­
wice, Śląsk, P ocz to*3 
u .., 13, ł piętro Inży­
nier Aleksa ider Kwiat" 
howski.

J E A N E T T E
M ick ie w ic z a  22 . M

człow'ekłouy 
k tóry  w 16 ro­
ku życia po-

Z aw iedauna, że z pow odu ren 'on tu  SKLEP szedł bronić gra*"0
Poiski, dziś w kryty- 
cznem p o ł o ż e n i t i  
p o s z u k u j e  P°' 
sady gajow ego, strzel - 
:a, p rak tykan ta , czy 

innej' w m ają1 ku. ”

n ie c z y n n y  do i 5 g o  sierpnia r  b. 

( tO i( ) W  k o  ód~TÓOU U c U W j i . ^  daj suini
zł., w kaz- 

suinie z 7npe\v- 
nier iem zw rotu w w alucie s o l id n e - 
mi 'iw iran c jam ' .okuje na „o rzystn ie j 

Dom H.-K. ^ZACHĘTA-- 
G dańska 6 m. 1 fet 905.

CASCARINE

LF.PRINCE

L E C Z Y  

PRZYCZYNY i SKUTKI

ZAT vVARDZENlA
Sp-zedaZ w „p tekaeli 1 Składach 

apt-cznycz.

O w i e s  karm owy
p o l e c a

W i le ń s k i  S y n d y k a !  R o ln ic z y
W ‘|n o ,. Zawalna Nr 9 feler. 3z3.

M

J  T J -w a g n  !
Biuro Reklamowe  

STEFANA GRABOWSKIEGO
W  akcie oskarżenia spraw y Rysia 

o  rabunek w i pcu 1924 r. jak rów ­
nież i w akcie oskarżenia przeciwko 
llkiewiczowi i innym mówi się o 
osobniku, twarz którego zam askow a­
na zosiała przeaaską z zajęczej skór- . . . .  , , _ _  , . . . . .
ki. Ta okoliczność daje obronie asum pt 1 Z“ # W'i?
do Iwis-lizen , t e abójcą Ł,polka E ,N IA  W
jest Ryś, a nie llkiewicz, Przyszłość ?  K o s .  .rysy  na k a de ł ą  anle.
pokaże.

Ti

w W I L N l E ,  ul. G arbarska Nr 1 (1 sze piętro)
lei, Nr 82.

s m m m
(w  p u d e ł k a c h  z s i t k i e m ]  "

) edyny  icypróbo warry środek usuw a/ący

B s i P o m o f W i e f i O T i ł f i t *

L - a b o r .  C h e r n .  F a r m ,
»AP. K O W A L S K I”
Y ó a y s z a w a  L l f o a o w a  5

W .Z.P. N r 30, Wilno, dn. 2-Vl 1926 r.

SĄ  W O L N E  LO  
SY d o F L  ! >Y ' V

P ań ,tw . L o ttr ji 
Klas

C ągn icn 'e  14 i 15 
b. m.

Dom H.-K 
• Z A C H Ę  T A .  
G d a ń s k a 6 m.  1 

teki. 9 — 05.

wojsYu był in s tru k w  
rera ja>:d} konnej, do­
bry  strzelec, posiada 
pierwszorzędne refe­
rencje. Łaskawe o fer­
ty  do Adm inistracji 

■ S l o w  a>. 
f n u r .  v S la  P ,szU  

kuje  jakiego- 
kulwlck zajęcia 

na miesiące letnie- 
Zirloszenią du ad*11 
<Słowa» dla «Mfttu- 

rzysty  »,

auczydelka ________ ______
s p r z e d a n i a

W y «w«:■ T l c ; y , “ " ' “ " I  ogrodein_ o «o  
Administracji -3 ło 'va . p6Ę f

, —  .  się w  reiiakcj' *W i-
lenskoje U tro » .

W

We dworze  
sowym p o s z u k u j e

. . . . . .   ̂ .stancji z ' / f i i o .  kstąż. w o j* i
d s ią p ię  t mii) k"n-całkow item  utrzym a- w yd. przez P.K.U- 

i-i sję n? 10 la t njem prof. szkót śreiln. Wilejka (pow iat) na 
^  na urncliumiouą z W arszaw y z soną Im: Szai L eiby  S :mer* 
elekirow m ę i kino za- LkarY*, n a  siernień. kow icza, za>n. w 9 łę  
robek około 500 zł. Oo j. I ; Nieśwież. Insp. "Okiem przy ul. St.- 
wif dzień się W. Pohu- Mk0’lity S S tudenck i heg joupw ej, tw iiewaź' 
lanka 35 m, 1 od 3 do nia się.

6 wlecz.

CONAN DOYLE.

19) Koro w trójkącie.
Teraz już była pew na, że podej­

rzenia jej nie były mylne.
— Ach, w ęc jest inna, teraz ro ­

zumiem wszystko. Możesz nie c h o ­
wać tego listu. P s z e s z  do swej żo- 
ny; skad mogę wiedzieć, że nie je­
steś żonaty,

— Piz ts ięgam  ci, Etti, że żony 
nie mam. Ty jesteś dia mnie wszyst- 
kiem. Przysięgam...

Drżąca, w zruszona jego twarz, 
wyrażała tak głęboką szczerość, że 
nie mogła mu nie wierzyć.

— Czernu więc nie chcesz p o ra  
zać ml tego listu?

— Wytłomaczę ci to, najdroższa. 
Przysięgłem, że nikomu nie Dokażę 
listu i nie m jg ę  złamać przysięg' 
Chodzi tu o sprawy, dotyczące naszej 
loży, które muszą pozos ać w taje­
mnicy nawet przed to b ą .G d y  dołknę- 
aś mego ramienia, sądziłem, że to 
policja.

W ydało  się jej, że mówił prawdę, 
a gorące pocatunki, kió^em: osypywał 
jej twarz i ręce, rozwiały prędko re 
sztki podejrzeń i strachu.

—  UsDOKoitaś s ię  już, najdroższa?
— Nigdy się nie uspokoję johnie, 

dopóki ciężyć nademną będzie świa­
domość, że jesteś zbrodniaizem, że 
może nadejść dzień w  którym zasią­
dziesz na ławie oskaiżonych za d o ­
konane m orderstw o. Jeoen z naszych 
lokatorów nazwał cię wczoraj wodzem 
bandytów,

— To są puste słowal
— Ależ to prawda!
— Nie taki djabeł straszny, jak go 

malują.
Etti objęła go serdecznie.
— Nie sprzeczajmy ąję o to Joh­

nie... Przyszłam błagać c ię .pa trz ,  klę­
kam przed t o b ą ..

Podniósł ją z klęczek i przycisnął 
gorąco do  serca.

— Droga moja,‘nie wiesz sama o 
co mnie prosisz. Czyż mogę zdradzić 
przyjaciół moich, złamać daną przy 
sięgę? G dybyś wiedziała, o co chudz i­
nie prosiłabyś mnie o to nigdy. G d y ­
bym chciał nawet nie m ogę wystąpić 
z leży. Pomyśl, czyż mogą mnie w y ­
puścić, skoro znam ich wszystkie ta ­
jemnice!

— Myśiałam już o  lem Johnie, i 
mam plan gotowy. Ojciec mój ma 
oszczędności, g o tó w  jest wyjechać, 
gdzie zechcesz. Możemy uciec do 
New Yorku, lub do  Filadtlfji, tam 
gdzie czuć się będziem y wolni i s p o ­
kojni.

Mac M urdo  uśmiechnął się.
— Władza loży sięga bardzo d a ­

leko. Nie myśl, że moglibyśmy tak 
łatw o znaleźć miejsce, gdzieby jej 
zemsta nas nie dosięgła.

— Więc uciekajmy do Europy, do 
\r.glji, lub do  Szwecji, skąd pochodzi 
mój ojciec. Gdzie chcesz, byleby jak - 
najdalej od  .D oliny  strachu*

Mac M urdo  przypomniał sobie: 
Morysa.

— Drugi już raz słyszę tę nazwę, 
—rzekł.

— Zatrutą mamy tutai każdą 
chwilę. Czyż sądzisz, że Ted Baidwm 
przebaczył nam? Czy w yobiażasz so 
bie, coby  on zrobił z nami, gdyby 
nie ooawiał się ciebie? Nie widziałeś 
jego dzikich spojrzeń, które rzuca na 
mnie.

— Nauczę g o  dobrego  tonu, jeśli 
ośmieli się zachować nieodpowiednio 
wobec ciebie... Lecz, wierz mi, nie 
mogą stąd wyjechać. N e mogę i p o ­
winnaś mi wierzyć.

— Niema tu miejsca dla uczciwe­

go  cz łow eka.
— Tak śąazisz? Ja zaś patrzę na 

ro z inneco punktu widzenia. Pocze­
kaj z pół roku, a będę mógł wyjechać 
stąd. śmiało pa*rząc w oczy ludziom.

Okrzyk radości wyrwał sie z pier­
si młodej dziewczyny-

— S -fcść miesięcy? — zawołała — 
Obiecujesz?

— Sześć, a może siedem, ośm. 
Mogę ci obiecać, że nie później jak 
za rok nie będzie nas tutaj.

Etn nie dowiedziała się niczego 
więcej. Nie było w tern nic pociesza­
jącego, lecz przynajmniej coś określo­
nego. Gdzieś w oddali, zabłysnął pło­
myk nadziei, kfóry oświecać miał o d ­
tąd jej życie. Po powrocie do domu 
Etti poczuła znaczną ulgę, poraź pierw­
szy od  przyjazdu Maca Murdo.

Mac M urdo myślał, że jako cz ło ­
nek loży wie o wszystkifcm, co doty­
czy jej orgenizacji, pracy i s to sunkóv  
wewnętrznych Przekonał się jednak 
wkrótce, że organizacja loży jest o 
wiele bardziej skomplikowana i szer 
sza, n :ż przypuszczał. Sam Maginczi 
nie był wtajemniczony we wszystko, 
gdyż miał nad sobą delegata hrabstwa, 
którego władza rozciągała się na cały 
szereg podobnych lóż. Mac Murdo 
widział raz tego delegata. Było to 
wstrętne indywiduum, o spojrzeniu, 
pełnem nienawiści i złości. Nazywał 
się Ewan Scott i nawet wielki mistrz 
Vernissy, bał się gó  i, jak wielki 
D anton przed niebezpiecznym Robe- 
spierem, truchlał Maginczi przed S co ­
ttem.

Pew nego razu Skanland, który 
mieszkał z Mac Mur io, dostał o a  Ma­
ginczi list Ewana Scotta Pisał on, Iż 
wyznaczy! dw uch braci Lawlera i 
Andrensa dla wypełnienia ważnego 
polecenia w  rejonie Y e m ś s y .  Należa­
ło przestrzegać ścisłej tajemnicy, d'a

debra  sprawy, Scott prosił by m strz 
loży Vernisskiej znalazł pewne 
dla tych ludzi schronieme. Magincz* 
pisał, że w organizacji nie jest m o ­
żliwe ukrycie tych ludzi, wyznaczał 
więc kryjówkę dla nich w domu Maca 
Murdo i S antanda.

T tg o ż  wieczoru zjawili się dwaj 
nowi lokatorowie. Lawler był to czło- 
wieK w sil3 wieku, milczący i chytry, 
w  czarnym surducie i szerokim kape­
luszu, który w połączeń.u z piękną 
czarną jego orodą, nadawał mu wy 
gląd podróżująaego kaznodziei. An- 
drens był młodym chłopcem o tw a ­
rzy otwartej, miłej, typ gimnazisty, 
zwolnionego na waicacje,

Ooaj opowiadali chętnie o swych 
odważnych czynach, lecz nie chcieli 
mówić o sprawie, dia której tu zostali 
przysłani.

— Obowiązani jesteśmy trzymać 
jęi.yk za zębami, — odcĄł się Lawler, 
w odpowiedzi na pytanie gospodarzy 
— nie obrażajcie się na nas, gdyż mu 
simy b jć  posłuszni rozkazowi.

— Ależ my jesteśmy b raćm i—p ró ­
bował tłomaczyć Skanland.

— Macie rację, to też gotowi je­
steśmy, cały wieczór, opow iadać wam 
o naszych sprawach, lecz dopóki nie 
wypełniliśmy naszego obowiązku, m u ­
simy milczeć.

Mac Murdo wypowiedział Kilka 
przypuszczeń, co do osób, które m o ­
głyby b^ć objektero tej „lOPaty*. Lecz 
napróżno, g o ś c ie  uśm iechali się ■ mil 
czeli uparcie.

Skanland i Mac Murdo postano 
wili jednak być świadkami „ro b o ty ’. 
G dy  wczesnym rankiem Mac Murdo 
zauważył, że goście wychodzą, oni 
również udaM się w ich ślady Zorza 
poranna nie świeciła nad miasiem, la ­
tarnie paliły się jeszcze wzdtuż u śp io ­
nych ulic. Ostrożnie i cicho Mac

M urdo Skanland posu wali się za 
oddalsjącymi się bandytami, brodząc 
w gfębok.m śniegu.

N? rogu ulicy dwaj spiskowcy 
napotkali trzech ludzi, po kiótkiej 
rozmowie ruszyli wszyscy razem na­
przód. Mac M urdo zrozUim ał, ze m u­
siała to być poważna sprawa, skoro 
zmobilizowano aż p iędu  ludzi... Nie­
znajomi udali się w  kierunku wielkiej 
fabryki Krowhilla, znajdującej się pod 
zarządem energicznego Duńczyka, 
kióry sły.nąt jako nieustraszony w róg  
„mścicieli®, udało mu sie nawet utrzy­
m ać w swej fabryce por ą i e k  i kar­
ność w ciągu ostatn ich ' lat, mimo 
r o z p a n o sz e n a  szajk i mścicieli. Grupy 
robotników zbliżały się z różnych 
Siron do fabryki. Mac Murdo nie 
spuszczał z o c iu  pięciu nieznajomych, 
lecz gęsta mgła zasła liała ich przed 
jego wzrokiem N igle rozległ się 
gwizd, Był to svgnał, wzywający r o ­
botników a o  fabryki.

Zbliżano się do kopalni, przy któ 
rej grzało się przy ognisku około 
setki górników. Nieznajomi stali o d ­
dzielnie, w  cietru gmachu. Mac M u r­
do i Skanland weszli na pagórek k a ­
mienny, skąd mogli zupełnie sw o ­
bodnie obserw ować, co się działo u 
wrót fabryk'. Po chwili] ujrzeli w y so ­
ką figurę inżyniera, zbliżył się do 
niego gładko wygolony młody czło 
v*ieK Nieznajomi nasunęli głęboko 
na czoło kapeiusze i podnieśli ko ł­
nierze. Rządca zauważył ich.

— Kim jesteście? — z a p y ta ł ,  zbli­
żając się do nich. — Czego chcecie-

Zamiast odpowiedzi, m*ody And- 
rens postąpił krok naprzód i strzelił. 
Rządca upadł. Tłum górników nie 
ruszył się, sparaliżowany strachem. 
Rozległ się drugi wystizał; rządca 
leżał martwy. Inżynier z ciężkim klu­
czem w ręku rzucił się na mordercę;

Andrens nacisnął cyngiel, inżynier 
D adt, ugodzony śmiertelnie Górnicy 
rzucili się ku bandytom, rozległ się 
krzyk zgrozy i żalu. Nieznajom* strze­
lać zaczęli po  nad głowami tłumu, 
ludzie rozoiegli się przerażeni. G dy 
najodważniejsi powrócili po  chw-1' 
na miejsce zbrodni, bandyci ukryli 
się już we mgle. N kt nie mógłby 
określić, jak wyglądali napastnicy

Skanland i Mac M urdo powracał 
w olno  do domu, wstrząśnięci byli 
głęboKO i przygnębieni sceną, która 
się rozegrała przed ich oczyma, P° 
raz pierw szy byli świadkami m order­
stwa. Mac Murdo milczał długo, n a ' 
re szue  zwrócił się do sw ego to w a­
rzysza

— Jest to wojna, wojna — pow- 
fórzyr — między na.ni a nimi

Tegoż wieczoru w gmachu związ­
ku obchodzono  uroczyście nowe 
zwycięstwo. Q<T zytano też drugi list 
Ewana Scotta. Żądał on, oy Veinissa. 
wzamian za „rooolę1 Lawlera i 
Andrensa, pr .yshła trzech ludz. dla 
„usunięcia* Wilja na Halesa, jednego 
z najpopularniejszych właścicieli z iem ­
skich, człowieka, o którym mówiono, 
że nie posiadał w r o g o w .  N edawno 
zwolnił on  kuku robotmkow, należą­
cych do loży, za p ijań stw o  i leni­
stwo. O Jpow iedz :ą na ten czyn rmał 
być wyroK śmierci, w ydany przez 
szajkę bandytów, w tym cyw ilizow a­
nym i w olnym  kraju. Ted Baldwin 
miał być wodzem tej wyorawy.

T egoż wieczora Maguiczi p o p r o ­
wadził Maca Murdo do małego p o ­
koiku, za barem,

— Drogi przyjacielu, — rzekł — 
nareszcie test sprawa godna ciebie

— Wbijasz mnie w pychę, m i 
strzu, — odrzekł Mac Murdo.

D. C. N

Wydawcę S t a n i s M w  M ucklsazica. — Redaktor w/z Czesław Kezmiw skl O d p o w ed zW n ? u  # v;ło9*enig 2  ono  o L»w ltt«kL D ru k a rn ia  .W y d a w n ic t w o  W ile ń sk ie *  K w a s z e ln a  23


